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BEZPARTYJNE POLSKO . KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

W ek»ped. mieaięoiiie Tlgr.B odnosM-
I rZ6Q pf atu ■ nie* pr*es pocatę 81 gr. wigcej. W wy-mlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
padkaeh niepriewidaianych, pray watmymanlu pr*ed»i«bior«twa, 
ale  tenia pracy, praerwanfa komunikacji, abonent niema prawa 
iądać poaaterminowyoh dostarczeń gaaety, lub awrotu oeny «bona- 
mentu. Za daial ogtoaaeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-18. Nadesłanych a nie samówionroh rękopisów Re
dakcja nie swraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie- 
wiosa L Telefon 80. Konto csekowe P. K. O. Poznań 304,

Sutniennem wykonywaniem obowiątków, 

budujemy silną Ojcsysną!

Artlno-rnnio u ogłosi, pobiera się od wioras* rum. (7 
uyiuazblild. łam.) 10 gr., la reklamy na str. 4-ia*. w 
wiadomotclaeh potomnych 80 gr. na pierwszej str. 60 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. ,Otoa Wąbrzeski* wychodzi 
trzy rasy tygoon. i to: w poniedziałek, tredę i piątek. Przy sądo
we* Ściąganiu naleinoSei rabat upada. Dla spraw spornych Jest 
włatclwy Sąd w Wąbrsetnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłossenia administracja nie odpowiada. Wrdawnietwo 
sastrzega sobie prawo nleprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Rośnie nowa Polska!
W IZJA  P R ZY S Z ŁE G O S P O Ł EC Z EŃ S T W A  

W  S P A LS K IM  O B O Z IE.

Niezwykle ostre wystąpienie
„Osservatore Romano” pod adresem rządu niemieckiego

R E K O R D O W Y L O T B A LO N U „T O R U S'*

W A R S Z A W A . P rzed kilku dniam i pol

scy lo tnicy balonow i kapitan B urzyńsk i i po 
ruczn ik W ysocki dokonali lo tu na balon ie —  

,T oruń" o pojem ności 2200 m . sześć. W  otw ar-

W  dniu ż5-ym  b . m . nastąpi zam knięcie ju 
bileuszow ego Z Jotu H arcerstw a P olsk iego w  
S palę . P rzez dw a tygodnie jego trw ania szpal
ty pism zapełn ione nyiy opisam i i zd jęciam i, 
ilusuu jącem i życie obozow e harcerzy , a liczne  
popu larne pociąg i i sznury au t zw oziły tysiące  
osob , pragnących zw iedzić teren  zio tu .

B o zio t w  S palę stal się niezw ykle popular
ny . Jedni ciągną tu , by poprostu odw iedzie  
syna, brata, czy siostrzeńca, innych nęci pew na  
egzo tyka obozow iska, przypom inającego jak ieś  
daw no w m łodości czy tane pow ieści M ayne  
R eda, M aya. U kryte w cien iu rozłożony ch

B E R L IN . W niedzielę odczytano  
z polecen ia w ładz kościelnych z am 
bon w szystk ich kościołów kato lick ich  
R zeszy artykuł „O sservatore R om a
no" z dnia 15 lipca. A rtykuł ten opu 
blikow any został w dzienn iku urzę
dow ym  berlińsk iej kurji biskupiej 1 
opatrzony w stępem , który w skazuje ,  
że ostatn ie deklaracje , dotyczące za 
gadnień , posiadających w ielką w agę  
dla kato lików  niem ieck ich , a om aw ia 
nych rów nież w konkordacie , spow o 
dow ały odpow iedź „O sservatore R o- 

drzew w igw am y, dziw aczne to tem y, jak ieś uo-H tnano - , w yrażającego  stanow isko naj-  
czynnikówfea, ogniska... T ylko patrzeć, a odchyli sięB £)arjz ie j kom peten tnych  

płach ta nam io tu i w yjrzy zeń zdobna w narw neB  kościo ła , kato lick iego , 
pióra głow a W inecou „czerw onoskorego gem ei-i A rtykuł „O sservatore  
m ana". S ą i tacy , których nęci oboz spaisk iflstreszczen iu brzm i: 
przez sw ą poezję i bajkow ość. L as spalsk i za-S K ato licy niem ieccy  
ro ii się ducham i. N i to elfy , ui to strzyg i, ni toB ciężk ie godziny , zm uszające  
krasno ludki. R ozsiad ło się to na w ielk ich grzy-B obrony dogm atów  i etyk i kato lick iej, 
bach , otaczających nam io ty , z przyrodą ży je zaB po {O Zen ie to jest niety lko niezgodne z  
pan brat, a w esołe to i niefrasob liw e, niczem ® deklaracją kanclerza, złożoną przy ob-  
ptactw o, ży jące w  listow iu drzew  spaisk ich g  jęci  u w ładzy , a zapow iadającą posza-  

T akie oto m otyw y kieru ją przew ażnie piei-B no W an ie sw obody w yznania kato łic-  
grzym kana do S paiy . G dy otoczy nas jcdnakgkiego , lecz rów nież sto i w sprzeczno-  
poszum  lasu , gdy harcerz —  policjan t w skażegści z konko rdatem .
nam pałeczką drogę do leśnego państw a, gdy^ M iarodajne czynniki 
znajdziem y się w niem  w reszcie , w tym przy-||!prZypusZczały początkow o, że

R o  uiano  ’ w

przeżyw ają  
ich do

kato lick ie  
; akcja  

bytku m łodości i tężyzny , w ów czas zapom inam y#przeciw kościo łow i prow adzona jest 
o K arolu M ay ‘u i A ndersen ie , a inne m yśli ci-B  przez pew ne znane elem enty , szerzą-  
sną się nam  do głow y. B ce hasła an ty  chrześcijańsk ie , w śród

j di. w ystępuje rów nież R osen 
berg . P rzypuszczano też, iż rząd nie 
m iecki sto i zdała od te j akcji, a tem -

G dy w idzim y te 30 tysięcy m łodzieży rozlo-B ^fypyely  
_ 1 ~  swMU n inwol 11 Lim IrtATkow anej na przestrzen i niem al 11 kim . kw . nie  

m ożem y się oprzeć w rażen iu , że oto roztacza  
się przed nam i m ała w izja przyszłej P olsk i. —  
C i ch łopcy w kró tk ich drelichow ych spoden 
kach, z pod których w yglądają opalone na  
bronz nogi —  to przecież przyszli znakom ici 
lekarze i adw okaci, poeci, m inistrow ie.... A  te  
w ysportow ane jasnow łose dzew częta w  szarych  
m undurkach —  to  m oże przyszłe m atk i w ielk ich  
P olaków , którym i się kraj nasz będzie szczycił.

T o, co najbardziej im ponuje w  obozie spal- 
skim  i co najjaskraw iej rzuca się w  oczy , to sa
m orządność harcerzy oraz w ielka praca, jaką  
w łożyli w  urządzen ie zlo tu . 300 spraw nych po 
lic jan tów , rekru tu jących się w yłączn ie z harce
rzy , znakom icie zorgan izow ana służba san itar
na, dalej 1800 m tr. drogi bitej, 8 kim . przew o-  

dów  w odociągow ych , 100 studzień pom pow ych ,gjąC y z cyrku, 

duży m ost nad P ilicą i trzy m niejsze jm osty , 2|kretkorvski. Jeden z napastn ików  za-  
klm . nadbrzeża nad P ilicą , stadjon sportow y,m u 3 ciosy nożem  w praw y bok . 
w szystk ie liczne budynki zlo tow e, w ykonanegpoj razam i tych ciosów K retkow ski  
w yłączn ie przez harcersk ie drużyny junack ie# aj| na ]jru |< u zbroczony krw ią, przy-  
S tow arzyszen ia O piek i nad N iezatrudnionąl^zem  p rzy pom oCy przechodniów od-  
M łodzieżą. W śród  lasów  zainstalow ali harcerze#

na ulicach
D zień 25 bm . przeszed ł w  G rudzią 

dzu pod znakiem krw aw ych bójek , 
których kronik i policy jne zanotow a 
ły aż „trzy".

P ierw sza bijatyka m iała m iejsce  
przed m łynem K osanow skiego nad  
W isłą. W  m iejscu tem , napadnięty zo 
stał przez kilku opryszków  pow raca- 

l „A rena” niejak i Antoni

lefon , te lęgraf i rad jo z w ielką ilością ukry tych | 

w śród zielen i drzew  m egafonów .
M łodzież harcerska w  S palę posiada w  w y 

sok im  stopniu te zalety , których brak tak dot
kliw ie daw ał się odczuć naszem u narodow i w  

ciągu dług ich w ieków .
nuje w zorow a punktualność i w ielka karność i czone i w yprane ze  ,

- - — - - ■•• • i w istość —  na zlocie w S palę nabrały w iaści-

i łeczeństw ie um iejętnej pracy  zespołow ej —  przy  
’zachow aniu w szakże sw ej grom adzkiej indyw i

dualności.
S zczytne hasła L ig i N arodów  o braterstw ie  

W  leśnem  państw ie pa- ! ludów  i w spółpracy m iędzynarodow ej, tak spa- 
sw ej treści przez rzeczy-

jego obyw atela P odejm ow ane w ysiłk i przepro 
w adzane są konsekw entn ie , bez słom ianego og 
nia chw ilow ego zapału , w  którem  tak celow ały  
nasze przeszłe pokolen ia —  ale i bez końco- 
w ego zn iechęcen ia i opuszczen ia bezczynnie  

rąk .
K ażda praca —  czy to będzie założen ie  

przew odów elek trycznych , uszczeln ien ie nam io 
tu , czy przekopanie row u dla osuszen ia drogi 
—  w ykonana jest od początku do końca z tą  
sam ą in tensyw nością , so lidn ie i szybko. H ar
cerze celu ją w tak potrzebnej w  każdem  spo- ; m u pokolen iu .

te j gondoli osiągn ięto w ysokość 10 ,002 m . —  
bijąc tem sam em sw ój w łasny rekord m ię
dzynarodow y z dnia 27 m arca br., zatw ierdzo 
ny przez F A L R ekord obecny praw dopodob- 

w skazujc nie n *e będzie uznany przez F A I, poniew aż

bardziej, że je j nie insp iru je . O becnie  
jednak zaszły now e w ypadki w ska 
zu jące  na charak ter urzędow y w rogich  
nastro jów .

„O sservatore R om ano ” 1----------
tu w ystąp ien ie m inistra E ricka 7 lip - ‘białały jedynie barągrafy , natom iast pozo- 

ca w  M onastyrze. M unster, pow ołu jąc slałe P «y«ądy pom iarow e m e odnotow ały do- 
się na konkordat, m ów ił, że kato licy kladnie innych danych w ym aganych przez F A L  
niem ieccy obow iązan i są przy jąć u- P rzy zatw ierdzen iu rekordów m iędzynarod o- 
M taw ę stery lizacy jną. U staw a la m e w ych . L ot na w ysokość naszych lo tn ików ba 
da S ię pogodzie Z praw em  B uskiem , a łonow ych odbył się przy sprzy jających w arun- 
deklaracja w yw ołała silne zan iepoko- , kach atm osferycznych i trw ał około 4 godziny , 
jen ie , zw łaszcza Z pow odu pow ołan ia S U rt nastąpił w L egjonow ie, lądow anie koło  
się na konkordat. W yw ołu je to naj- ' B ochni. L otn icy znosili ciężk ie w arunki prze 
w yższę zdum ien ie, ośw iadcza „U sser- byw ania na te j w ysokości w otw artej gondoli 

vatore R om ano", i jest przy  te in j u- bardzo dobrze.

rycznym  i etycznym  absurdem  żądać, E M i g r a N C I P O L S C Y  W R A C A JĄ  D O  K R A JU

L Y O N . —  D n. 19 bm . o godzin ie 4-tej po  
poi. odszed ł z L yonu pierw szy transport reem i
gran tów z departam entu R hone P olaków , po 
w racających na stałe do kraju . T ransportem  
tym  odjechało około 400 osób dorosłych i dzie- 

: . W iększość pow racających stanow ią robot- 
■ nicy przem ysłow i z L yonu, zatrudnien ie daw 
niej w  jedw abnictw ie, którzy od dłuższego cza- 

I su pozostaw ali bez pracy . Z aznaczyć należy , że  
kom uniści usiłow ali przed odejściem pociągu  
sk łon ić reem igran tów do dem onstracy j, co jed 

nak całkow icie się nie udało .

by  kośció ł stal się narzędziem  państw a  
w  stosunku do ustaw y, którą potęp ia .

Z akazyw anie duchow nym om a- i 
w iania tego rodzaju zagadnień jest j 
sprzeczne z konkordatem , zapew nia-1  
jącym sw obodę w yznania i publicz-i^  
nego nauczan ia zasad relig ji. M ow aj® 1,* 
m inistra E ricka m e da się pogodzić z  
duchem  konkordatu .

W  dalszym  ciągu w skazuje  „O sser
vatore R om ano" na naruszen ie kon 
kordatu przez ograniczen ie sw obody  
działan ia zw iązków kato lick ich , oraz  1 
prasy kato lick iej, przy dopuszczan iu 1 
rów nocześn ie do najostrzejszej pro 
pagandy prasow ej, prow adzonej przez  
czynnik i w rogie chrześcijaństw u.

— o—

R E K O R D D Ł U G O Ś C I L O TU N A S ZY B O W C U

B E R LIN . —  P ilo t niem ieck i L udw ik H of
m an pobił św iatow y rekord długości lo tu na  
szybow cu, przelatu jąc bez lądow ania trasę dłu- 

1 gości 500 km . Z eszłoroczny rekord długości 
lo tu na szybow cu, w ynoszący 375 km . należał 
rów nież do niem ieck iego pilo ta D ittm ara.

transporlow ano go do poblisk iego le 
karza. U napadniętego skonstatow ano  
naruszen ie praw ego płuca- P ow iado 
m ione o napadzie tym  w ładze policy j
ne w szczęły dochodzenia , które przy 
czyniły się do ustalen ia  
jednego ze spraw ców .

D ruga bójka m iała m iejsce na u  
5 M aja. W ynik ła ona pom iędzy nieja 
kim  Józefem  Z ielińsk im a jego siostrą  
A nną Ś losarską. W  w ynil ?  
sarskn odniosła tłuczone rany na gło 
w ic i czo le , tak , że m usiano ją odsta 
w ić do S zpitala M iejsk iego , celem  u-  
dzielenia pom ocy lekarsk iej. C o było  
pow odem  krw aw ej m asakry  pom iędzy  

nie stw ier-rodzeństw em , 
dzono .

W  trzecim  
padl niejak i 
który odniósł

narazie

O C H R O N A IN T ER ES Ó W  S K A R B U P O L S K I 
P R ZE D S K U T K A M I K O N T R O LI D E W IZ

W  G D A Ń S K U .

O statn i „D ziennik U staw " ogłasza rozporzą 
dzenie m inistra skarbu o odpraw ach celnych w  
gdańsk iej D yrekcji C eł. R ozporządzen ie po 
w yższe poleca, ażeby tow ary przeznaczone dla  
spożycia na teren ie P olsk i, a przyw ożone z za 

łóż, 'm ości gran icy P rzez port gdańsk i, były przekazyw ane  
' ; do oclen ia urzędom  celnym , położonym  na tery -

। to rjum R zeczypospolite j.
L vwr . . ____ •________X_________ T»_1

W  ten sposób tow ary im portow ane do P ol
sk i nie będą m ogły być clone na teren ie w olne-

Cl 010.7LA Cl . J ' 1

1 U bó  ‘ I i Ś 7o g° m las^a G dańska.
’ Rnvnnr? arlmnioR ozporządzenie pow yższe zostało spow odo 

w ane koniecznością ochrony in teresów skarbu  
państw a przed sku tkam i kontro li dew izow ej w  

G dańsku .

STAN BEZROBOCIA ZMNIEJSZYŁ

ofiarą bójk i 
PetrykoTDski, 

___ _ ____________ o kłu tych na  
ciele , zadanych m u bagnetem przez  
kilku ułanów  z C . W . K . R annego P e- 
trykow skiego przew ieziono do S zpita- : 
la M iejsk iego .

który spad ł zn ienacka,g  K to spow odw ał tę bójkę narazie

w ypadku  
Benedykt

W arszaw a. L iczba bezrobot
nych w edług danych oficjalnych w y 
nosiła w  całem  państw ie dn . 16 bin . 
533 .195 osób , co stanow i spadek bez 
robocia w stosunku do tygodnia po 
przedniego  o 14 .559 osób .

Z W IĄ Z EK  B . K O M B A T A N T Ó W  K A T O L IK Ó W  
R O ZW IĄ ZA N Y  W  N IEM C ZE C H .

B E R LIN . —  N iem ieck ie biuro in form , do 
nosi: K anclerz rozw iązał „zw iązek byłych kom 
batan tów  kato lików " w raz z jego oddziałam i w  
całej R zeszy . W  uzasadnien iu decyzji jest po-

w ego sensu i w agi. 

R zęsisty deszcz, 
zgrom adził pod jedną w spólną peleryną harce-||a ;e stw ierdzono . 

rza —  P olaka C zecha, W ęgra i A nglika. B  
T aką będzie przyszła P olska —  P olska w ol-||

nego pokolen ia , które jest tężyzną, pracą i w o-B G W A Ł TO W N A  B U R Z A  G R A D O W A .

lą . B K IE L C E . —  21 . 7 . w ieczorem nad K ielcam i w iedziane, że tw orzen ie w yznaniow ych zw iąz-
D o te j w izji pielg rzym ują starsi, sam i nie ||i okolicą przeszła gw ałtow na burza gradow a, ków byłych kom batan tów prow adzi do rozła-

zdając sobie z tego spraw y. C hcą nacieszyćB która w yrządziła pow ażne szkody w polach i m u w spo łeczeństw ie i w nosi do organ izacy j 

oczy tym  ideałem , który jest sądzony przyszłe-gogrodach . W  czasie burzy od uderzen ia pio- byłych w ojskow ych przeciw ieństw a w yznanio-
runa zab ita została jedna osoba. w e.
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W gdańskich SopetachRozporządzenie wykonawcze 
| o klasyfikacji gruntów

Ogłoszone zostało rozporządzenie w  
‘ nawcze o klasyfikacji 
gruntowego.

Rozporządzenie  
nych ustala znaczenie 
nych, a posiadających 
znaczenie pierwszorzędne, 
siadłości gruntowej” , 
„miejscowości'1 i „podatkowej jednostki zbioro
wej11.

W KRAJU.

+ P. Piłsudska bawiła w U  i lnie, skąd  
udała się wraz z córkami do Pikieliszek.

+ W Rumji odbywały się zawody lot- | 
nicze. W czasie akrobacji szybowcowej , 
skrzydło urwało się. Pilot za pomocą spa 
dochronu wylądował szczęśliwie.

4- M inister Spraw W ewnętrznych naka 
zał przejąć starostom przewodnictwo w r ra 
dach K. K. O., starosta może przekazać  
keję tę wicestaroście.

5- W sierpniu przybędzie do Gdyni 
turystów francuskich.

6- W Inowrocławiu zmarł 77-jetni 
barz cmentarny W ojtaszek. V* życiu swojeni 
pochował około 20.000 nieboszczyków.

7- Komitet narodowy wystawy pracy w  
Brukseli przyznał Prezydentowi Rzeczypo
spolitej Polskiej M ościckiemu złoty wieniec 
olimpijski pracy. W ieniec ten król Belgji I 
ma wręczyć posłowi Rzeczypospolitej w Bru

kseli.
8- Ostateczny termin rejestracji wyborców  I 

do Senatu upływa 25 lipca.
9- Do Poznania przybyła wycieczka 32 se

minarzystów francuskich. Po zwiedzeniu Poz
nania goście francuscy odjechali do Gdyni.

4- W ciągu mieś, sierpnia, września i paź- i 
dziernika wyjedzie do Palestyny 8.000 żydów. ' 

4- W Poznaniu, w szpitalu miejskim, wy- l 

skoczył z okna II piętra Antoni rąc owia , ; osobowym i tworzeniu się klasyfika-
ponosząc śmierć na miejscu. cyjnych komisyj powiatowych i wojewódzkich.

Przepisy te określają sposób powoływania tych 
' komisyj, uprawnienia ich członków oraz upraw- 
I cienia i obowiązki przewodniczących, a wresz- 
■ cie regulamin obrad i uchwał komisyj.

Powiatowe komisje klasyfikacyjne dokona
ją klasyfikacji wszystkich gruntów, z wyjątkiem  
stanowiących własność państwa. Komisja czyn
na będzie przy miejscowym urzędzie skarbo
wym, którego naczelnik sprawować ma funkcje 
przewodniczącego komisji powiatowej. Delega
tów na członków komisji wyznaczają izby rol
nicze i samorząd terytorjalny. Jako siły fa
chowe powołani będą do każdej komisji: kla
syfikatorzy i mierniczy.

W ojewódzkie komisje klasyfikacyjne spra
wują nadzór nad powiatowemi, załatwiają od
wołania przewodniczących od orzeczeń powia
towych komisyj klasyfikacyjnych oraz przepro
wadzają klasyfikację gruntów, stanowiących 
własność państwa. Komisje wojewódzkie czyn
ne będą przy izbach skarbowych, której dyrek-iipca r. b.

fun-

1000

(Korespoftdencja własna).

SOPOTY, w lipcu.

Hasło: ,-Polacy na morze"! w tym roku  
znalazło wyjątkowo silny oddźwięk. L któ
rejkolwiek strony biegną w stronę polskie

wyko- lor będzie przewodniczącym komisji. Izba Rol- 
gruntów dla podatku nicza deleguje po czterech delegatów i ich za

stępców na członków komisji wojewódzkiej.

to w przepisach wstęp-1 Daiej rozporządzenie wskazuje w jaki spo-
pewnych pojęć używa- sób należy klasyfikować grunty o zmiennem u- ; wvpehiioue

dla klasyfikacji gruntów żyłkowaniu, grunty meijorowane, --- ’ ' 1 -
Są to pojęcia „po- ' wodami, drogi prywatne i oddane do użytku ' 

„posiadacza gruntów 11, publicznego.

Najważniejszą część rozporządzenia stano- Bałtykiem. 1 chociaż pogoda nie zanadto do- 
wią przepisy, regulujące sposób przeprowadzę- pisuje, chociaż więcej

Przez „posiadłość gruntową'1 rozporządzę- nja klasyfikacji, a więc postępowania przy zali

czaniu gruntów do poszczególnych kategoryj i że tam pięknie jest i słonecznie, działają ni
kłaś. Czynności przygotowawcze spełniają: czem magnes. Rezultat? Takiego zjazdu na 
mierniczy i klasyfikator, którzy po pomiarach : polsikiem wybrzeżu, poza jakiemiś okolicz- 
przeaiożą materjaiy w formie wniosku dla ko- ! nościowemi uroczystościami, dawno nie wi- 
misji powiatowej o zaliczeniu poszczególnych dziano...
gruntów do odpowiednich klas i grup. Uchwa-1 jak ZWykie jednak, i tym razem nie mo- 

pobiera • ^e obejść się bez jakiegoś „ale“ . Oto olbrzy- 
1 °' j mia fala nadmorskich gości w żaden sposób  

।  nie może oprzeć się propagandzie... sopoc- 
ustaleniu i kiej. Propaganda ta zresztą bardzo prosta, 

kategorji gruntu, ustaleniu klasy gruntu w tej ! ale skuteczna. Już w Toruniu słyszy się, że 
i nieprawdopodobną taniość można spotkać w

go wybrzeża pociągi, wszystkie są szczelinie 
; obywatelami Rzeczypospolitej, 

grunty pod I którzy, częstokroć ciułając przez cały rok  
grosz do grosza w lecie, postanowili chociaż
by kilka czy kilkanaście dni spędzić nad

mamy deszczów niż 
słońca, to radosne wiadomości z wcbrzeża.

nie rozumie ogólny obszar gruntów, należący do ' 
jednego posiadacza, położony w tej samej miej
scowości. Za „posiadacza gruntów 11 rozporzą
dzenie uważa osobę, posiadającą formalny ty
tuł własności lub korzystającą z gruntu w cha
rakterze właściciela. „Za miejscowość11 rozpo
rządzenie uważa gromadę (wieś) oraz miasto, ły, a więc zaliczenia klasyfikacyjne — ।  
Tam gdzie jedna wieś stanowi gminę wiejską — komisja, która może wprowadzać zmiany w  
gmina ta uważana jest za miejscowość. , pracowaniu klasyfikatora.

Rozporządzenie określa też co należy uwa- ' Klasyfikacja gruntu polega na; 
żać za „większą i mniejszą własność gruntową’1. - - -

|W  woj. zachodnich, południowych i środkowych kategorji, na ustaleniu granicy danej kategorji 4 x ł _____ _______

większą własność gruntową stanowią gospodar- j klasy. Komisje klasyfikacyjne nie będą więc Sopotach... W ięc autobusem z Kaszubskiego

i ustalały obszaru każdej posiadłości gruntowej.stwa o obszarze ponad 50 ha, a w woj. wschod
nich — ponad 100 ha. Gospodarstwa o mniej
szym obszarze zaliczane są do mniejszej wła
sności gruntowej.

Dalej rozporządzenie zawiera przepisy o

ponosząc śmierć na miejscu.
4- Zakłady żyrardowskie wznowiły pracę 

i zatrudniają 3200 robotników.
5- W  poniedziałek P. Prezydent Rzeczypo- : 

spolitej podpisał w W iśle dekret, powołujący 
b. marszałka senatu p. W ł. Raczkiewicza, na 
stanowisko wojewody krakowskiego.

6- Łodzie podwodne: ,.Ryś1', „Żbik" i „W ilk 
wróciły z Tallina do Gdyni.

7- P. prezes Rady M inistrów W alery Sła
wek wrócił do W arszawy i objął urzędowanie.

8- W Poznaniu zmarł weteran powstania  
1863 r. śp. pułk. W alenty Czerkawski.

ZAGRANICĄ.

-f- W  M esocco Valle (Szwajcarjaj spadl sa
molot holenuerski, kursujący na iinji M edjolan  
—  Amsterdam. 13 osób poniosło śmierć.

+ Kierownik Polic. Kiubu Sportowego w  
Berlinie rozwiązał oddział żeński tego Kiubu 
za rozegranie meczu z zawodniczkami żydow- 

skiemi.
4- W kopalni węgla Tatabanka (W ęgry 

półn.) wybuchł pożar. Inżynier i 3 górników  
zostało zabitych wskutek wybuchu gazów.

5- Syn. b. brytyjskiego min. spraw zagr. —  
Edward Chamberlain, odbywający służbę woj
skową w armji kolonjalnej wzięty został do nie
woli przez W ahabitów.

6- W  drodze z Portemouth do Londynu po 
zakończeniu manewrów  morskich uległ śmiertel
nemu wypadkowi samochodowemu wiceadmirał 
floty ang. E. Astley-Ruchton.

7- W  Strassburgu zakończył się w niedzielę 
kongres eucharystyczny. M szę św. wysłuchało 

100 iys. uczestników.
8- W Londynie aresztowano kobietę —  

szpiega młodą Edytę Snyders za wykradzenie 
ważnych dokumentów z departamentu marynar
ki amerykańskiej w W aszyngtonie.

9- Ks. Beaussart został mianowany przez 
Ojca św. — biskupem tytularnym Elatei i suf- 
raganem J. Em. ks. kardynała Verdiera.

4- W Ameryce 10-letni Jan Glasgow za
strzelił ojca. W  śledztwie zeznał: „zabiłem, bo  
ojciec zawsze na mnie krzyczał11.

4- Podobno rząd francuski zamierza utwo
rzyć monopol alkoholowy.

4- Jugosłowiański minister sprawiedli
wości wyjechał do Rzymu w celu podpisa
nia konkordatu.

4- W atykan złożył w berlińskiem M in. 
Spraw Zagranicznych notę protestującą prze
ciw zarządzeniom rządu Rzeszy w stosunku  
do duchowieństwa katolickiego w Niem 

czech.
4- W Turkiestanie panują od kilku dni 

szalone upały. Notowano 70— 75° C.
4- Anglja podwyższyła Polsce kontyn 

gent wwozu bekonów na trzeci kwartał do  

120.341 ctn.
4- W Ameryce wskutek ostatnich upa

łów i burz zginęło 35 osób.

TERM INOW E UKOŃCZENIE W YM IARU  

PODATKU DOCHODOW EGO.

W ymiar podatku dochodowego na 1935 rok  
będzie dokonany przez wszystkie urzędy skar
bowe w terminach przepisowych, a mianowicie: 
dla osób fizycznych, niaprowadzących ksiąg 
handlowych lub gospodarczych do dnia 15 sier-

placu w Gdyni, za 1,30 zł jedziemy do So
pot. Autobusy są wygodne. Szosa biegnącaObszar taki na podstawie dokonanych pomia

rów, czynionych przy klasyfikacji, ustalać będą przez Orłowo ujmy nam w żadnym razie nie 
władze skarbowe, względnie w woj. zachodnich przynosi. I oto po kilku minutach jazdy pol- 
i południowych — katastralne.

Powiatowa komisja wydawać będzie orze
czenie o zakwalifikowaniu .gruntów nie dla każ
dego posiadacza, lecz dla każdej miejscowości.

W reszcie rozporządzenie zawiera przepisy  
odwoławcze dla posiadacza gruntów od orzeczeń  
komisyj powiatowych. Odwołanie powinno być 
wniesione w ciągu dni 30-tu i skierowane po
winno być do komisji powiatowej, która prze
syła tę sprawę do komisji wojewódzkiej.

Posiadacze gruntów obowiązani są do bez
płatnego dostarczenia: furmanek na przejazd 
członków komisji, klasyfikatora i mierniczego, 
lokalu do urzędowania oraz miejsca zamieszka
nia, robotników i potrzebnych narzędzi jak ło
pat, tyczek, kołków i t. p. Jeżeli posiadacz nie 
dokona tych świadczeń, komisja lub jej pracow 
nicy wynajmą potrzebne przedmioty lub loka
le na koszt zainteresowanego, przyczem sumy 
wynajmu będą podlegać przymusowemu ściąga
niu administracyjnemu.

Rozporządzenie weszło w życie z dniem 20

M poił kolami ń utapo
ŚW IECIE, n. W . W Jędrzejowie, 

wiosce pod Lnianem, drogą prowadzą
cą przez tor kolejowy Iinji Laskowi-  
ce —  Chojnice, między stacjami Lnia
no i W ierzchucin, gdzie tor kolejowy  
w razie zbliżania się pociągu nie jest 
strzeżony zaporą pchał drogą 68-letni 
rolnik Franciszek Dolacki z Jędrzejo
wa taczkę naładowaną naczyniem ze 
smolą.

Starzec, jak to stary, miał przytę 
piony słuch i nie słyszał ani zbliżają
cego się pociągu ani oddawanych  
przez maszynistę parowozu sygnałów  
lecz pchał swą taczkę wprost pod nad 
jeżdżający pociąg.

Byl to okropny widok jak ów nic

pnia r. b„ dla osób fizycznych, prowadzących  
księgi handlowe lub gospodarcze do dnia 1-go 
października r. b. Dla o&ób prawnych, podlega
jących kompetencji urzędów skarbowych, ter
min przepisany ustala się do dnia 1 październi
ka r. b„ a dla podlegających kompetencji izb 
skarbowych, do dnia 31 grudnia r. b.

i

W YPADEK M OTOCYKLOW Y

TORUŃ. — 21. 7. późnym wieczorem wy
darzył się w Toruniu tragiczny wypadek mo
tocyklowy. Na konduktora tramwajowego Fran
ciszka Lewandowskiego, stojącego przy wozie 
tramwajowym na przystanku na Placu Banko
wym wpadł w całym pędzie motocykl, prowa
dzony przez M ikołaja Szwedowskiego. Rozpę
dzona maszyna ciągnęła Lewandowskiego kilka
naście metrów. Doznał on pęknięcia czaszki 
i ciężkich obrażeń ciała, zaś motocyklista Szwe- 
dowski i jadący z nim Stefan Serocki zostali 
poranieni. W szystkie trzy ofiary wypadku od
wieziono do szpitala miejskiego. Stan Lewan
dowskiego jest bardzo groźny. Nie odzyskał on 
dotąd przytomności

ski posterunek graniczny... Tak, tak, grani
ca z terytorjum W olnego M iasta Gdańska. 
Sprawdzenie dokumentów. W ehikuł rusza, 
ale koła robią miewie'le obrotów. Z lewej 
strony szosy czerwony budyneczek i zielone 
mundury gdańskich celników...

„Ile państwo wiozą pieniędzy41? — pyta 
celnik, sprawdzając dokumenty. Na usta 
obywatela ciśnie się odruchowa odpowiedź: 
„A cóż to pana obchodzi” . Ale celnik uprzej
mie tłumaczy, że trzeba zadeklarować po
siadane pieniądze, bowiem w innym raz :c 
nie wolno będzie z terytorjum W olnego 
M iasta wywieźć więcej, jak... 20 zł. Prawda, 
jesteśmy w Gdańsku, który wprowadził nie
dawno ograniczenia walutowe. Nie trzeba 
dodawać, że na tem tle, wskutek dużego za
zębienia interesów polsko - gdańskich, wy
nikają komplikacje czasami wręcz tragi- 
groteskowe. Ale, cóż robić. Gdańsk wie le
piej!...

W Sopotach ruch imponujący. Po ubie
głorocznej ciszy, teraz wszystko wróciło do  
dawnego wyglądu. „Urząd propagandy" przy

nie przeczuwający staruszek lazł pod  
kola pociągu niby po śmierć i kiedy  
kierowcy parowozu wobec nader bli
skiej odległości mimo najlepszej woli 
nie było możliwem by w porę zatrzy
mać pociąg i uniknąć wypadku naje
chania człowieka.

Pociąg zatrzymano i wydobyto z 
pod niego silnie pokaleczonego lecz 
żyjącego jeszcze starca, którego też po  
prowizorycznem opatrzeniu zabrano  
pociągiem do Laskowic by poddać go  
opiece lekarza kolejowego dr Jettki.

Po udzieleniu pierwszej pomocy, 
w stanie nieprzytomnym przewiezio 
no go do szpitala w Świeciu.

Stan jego jest bardzo groźny.

ZŁODZIEJE GRASUJĄ

IŁOW O. —  W nocy z 20 na 21 bm. około  
godziny 0.30 trzech nieznanych sprawców wła
mało się do sklepu Szafirstejna Cudyka, skąd 
skradli różny towar galanteryjny, który zapa
kowali w  przyniesiony ize sobą worek. Pełniący 
służbę patrolową starszy posterunkowy P. P. 
natknął się w tym czasie na sprawców kradzie
ży, którzy na jego widok porzucili worek z to
warem i zbiegli, dając jednocześnie do po
licjanta 4 strzały, nie raniąc go jednak. Spraw 
cy pozostawili ponadto na miejscu browning z 
nabojami i cyklistówkę. Zarządzony pościg nie 
doprowadził narazie do ujęcia sprawców.

PO KATASTROFIE KOLEJOW EJ 
W RADOM IU.

W ARSZAW A. — W katastrofie kolejowej 
pod Radomiem, o której donosiliśmy w ostatnim  
numerze zostały ciężko ranne 4 osoby i lekko  
rannych 15. Jedna osoba, której nazwisko do
tychczas nie ustalono została zabita. Po u- 
dzieleniu pomocy lekarskiej na miejscu ciężko 
rannym zostali oni odstawieni do szpitala miej
skiego, lżej ranni udali się do domów.

Senacie gdańskim na tegoroczną akcję pro
pagandową Sopot wydał ponoć astronomicz
ne cyfry. Z wielu względów starano się spe
cjalnie mocną akcję propagandową prze
prowadzić na terenie Trzeciej Rzeszy. Bar
wne afisze reklamujące nadbałtyckie kąpie
lisko, reklama gazetowa i radjowa, wszyst
ko to miało ściągnąć tłumy obywateli Rze
szy do Sopot. Niestety — ta reklama bardzo  
się nie udała. Zato spadek guldena sprawił 
cuda. Sopoty ściągnęły tłumy gości z Polski.

Na 10 maszyn prywatnych zaparkowa
nych przed okazałym gmachem „Casino-Ho- 
telu“ , przynajmniej 6 nosi znaki polskie. 
Na 10 osób wykupujących karty wstępu do  
kasyna gry, 8 napewno pochodzi z Polski. 
Nic dziwnego, że przy wewnętrznym kan
torze wymiany obcych walut, na wielkiej 
tablicy notowań giełdowych złoty polski 
umieszczono na pierwszem miejscu... Gra 
idzie. W szystkie stoły gęsto obetkane pu
blicznością. Czy to będzie tuleta, czy baka- 
rat. Grających jest dość. Atmosfera, jak  
zwykle w podobnych lokalach plus duży  
procent nastrojów... familijnych. Próżno  
szukać w sopockiej „jaskini" t. ziw. vampów  

1 czyhających na gościa, który rozbił bank i 
zaraz pójdzie do zakładowej restauracji sza
leć. Owszem, czekają na swych mężów*, na
rzeczonych, czy braci źle ubrane Niemki z 
Prus W schodnich, czy senne Gdańszczanki. 
Polki najczęściej grają także. W restauracji 
jest cicho i nudno. Czasami ktoś zmęczony 
upalną atmosferą sal wpadnie tu na piwo. 
To wszystko. ARGUS.

POŻARY OD PIORUNÓW .

PIOTRKÓW . — Podczas ostatniej burzy, 
jaka szalała nad powiatem piotrkowskim wy
buchły w kilku wsiach pożary. M . in. we wsi 
Kosów piorun uderzył w stodołę pewnego go
spodarza. Ogień wskutek silnego wiatru szyb
ko przerzucił się na sąsiednie zabudowania. —  
Spłonęło doszczętnie kilkanaście stodół wraz 
ze zbiorami. Również we wsi Jastary piorun 
uderzył w dom gospodarski. Ogień objął wkrót
ce zabudowania, przerzucając się na sąsiednie 
domy. Od uderzenia pioruna została zabita 
18-letnia gospodyni Olczyk. Siostra jej dozna
ła ciężkich poparzeń.
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Współczesna sytuacja gospodarcza w Polsce
robót publicznych na sum ę 10 m iljardów  

franków . N ależy przypuszczać, że. w obec  

dużych m ożliw ości finansow ych gospodar

stw a francuskiego — proces gospodarczy  

zm niejszania się produkcji przem y'tw ej i 

obrotów , spadku cen oraz kurczenia się obro 

tów handlow ych z zagranicą nie będzie  

trw ał zbyt długo.

4. NIEMCY.

W N iem czech rozw ija się w trzech kw . 

1954 r. konjunktura, w y w ołana sztucznem i 

środkam i, aż do ukrytej inflacji w łącznie. 

Podstaw ą polityki gospodarczej R zeszy jest 

m aksym alne zatrudnienie na robotach pu 

blicznych oraz podniesienie rozw oju produk 

cji rolniczej przez utrzym yw anie za pom ocą  

w ysokich ceł w ysokiej ceny płodów rolnych  

i hodow lanych. R oboty publiczne, forsow a 

ne kosztem w ielkich ofiar finansow ych spo 

w odow ały rzeczyw iście znaczne podniesienie  

zatrudnienia (ponad 2 m ilj. w ciągu r. 1954). 

W skaźnik produkcji przem ysłow ej w zrósł z  

69 do 85. W zrost spożycia w ew nętrznego na 

leży oceniać krytycznie i tłum aczyć go sobie  

jako czynienie zakupów ’ na zapas. G ospodar

stw o niem ieckie w obecnym okresie cechuje  

silna tendencja autarchiczna. W obecnych  

w arunkach gospodarstw o niem ieckie kieru 

je gros sw ojej energji na ożyw ienie rynku  

w ew nętrznego i nie przedstaw ia czynnika, 

który m ógłby przyczynić się w w iększej 

m ierze do popraw y konjunktury ogólno 

św iatow ej.

II. SYTUACJA GOSPODARCZA POLSKI.

1. w przem yśle (ogólnie).

Sytuację gospodarczą Polski w 1954 r. 

charakteryzuje pow olny w zrost produkcji 

przem ysłow ej i zbytu w ew nętrznego, w zrost 

zatrudnienia w przem yśle i na robotach pu 

blicznych, dalsze ożyw ienie się ruchu budo 

w lanego, dalszy spadek cen przem ysłow ych  

i obniżenie się cen rolnych. W zrost ogólnej 

produkcji przem ysłow ej w 10 m iesiącach  

1954 r. w ’ stosunku do przeciętnej m iesięcz

nej produkcji 1955 r. w ynosił 10.7% , pow o 

dując rów nocześnie w zrost zatrudnienia w  

przem yśle przetw órczym o 12% . N ajw yższy  

procentow y w zrost zatrudnienia przypada na  

roboty publiczne (29,1% ), następnie na prze 

m ysł przetw órczy (12,1% ) i hutnictw o  

(9 ,1% ). D zięki działalności fun 

duszu pracy, w zrosła pow ażnie, bo praw ie  

o % ilość zatrudnionych przy robotach pu 

blicznych, osiągając przeciętną cyfrę m ie 

sięczną 75,5 tys. N ie w płynęło to na zm niej- 

sizenie się liczby zarejestrow anych bezrobot

nych. których cyfra (przeciętna m iesięcz

na w zrosła z 250 tysięcy w 1955 r. do 555,8  

tysięcy w 1954 r. W zrost bezrobocia przy ró 

w noczesnym w zroście liczby zatrudnionych  

jest zjaw iskiem nietylko kryzysow em , ale  

w ynikającem z przyrostu ludności. W  w aż

niejszych przem ysłach sytuacja gospodarcza  

była następująca:

a) w ęglow ym :

W ydobycie w ęgla w 10 m ieś. 1954 r. w y 

niosło 25,578 tys. ton, t. j. w ięcej okrągło o  

9% od tego okresu roku poprzedniego. Zbyt 

w ęgla w  9 m ieś. 1954 r. w stosunku do r. 1955  

w zrósł ogólnie o 7,5% , w tern na rynku kra 

jow ym o 7,6% , a na zagranicznym  o 11,6% . 

W  r. 1954 przeprow adzono dw ie obniżki cen  

w ęgla: w m arcu o około 17% i w listopadzie  

o około 12% . W reszcie nastąpił znaczny  

w zrost w ydobycia na robotnika i dniów kę  

z 1,661 tony w 1955 r. do 1,969 tony w 1954 r. 

co spow odow ało potanienie kosztów pro 

dukcji.
b) naftow ym .

Produkcja ropy naftow ej w ykazuje dal

szy pow olny spadek. W 10 m iesiącach 1954 r. 

w yprodukow ano 442 tys. ton w obec 462,6 tys. 

ton z tego okresu roku poprzedniego . Prze

ciętna produkcja dzienna spadła z 1500 t do  

1450 t. C ena ropy naftow ej spadla od po 

czątku 1954 r. i w ynosi za 1 cysternę m arki 

B orysław ’ w e w rześniu 1.550 zl w obec 1.570  

zł w styczniu. Produkcja przem ysłu nafto 

w ego była m niejsza w e w szystkich działach  

z w yjątkiem olejów sm arow ych. W r. 1954  

pod naciskiem  akcji rządow ej została obniżo 

na cena nafty o około 15% . D la szerokich  

m as konsum entów , szczególnie rolników , zda 

nych na ośw ietlenie naftow e, stanow i to nie 

w ątpliw ie pow ażną ulgę.

c) hutniczym .

W ytw órczość polskiego hutnictw a żelaz

nego w okresie 10 m iesięcy w ykazuje w e  

w szystkich działach w zrost w porów naniu z  

tym sam ym okresem 1955 r. R ynek krajów  y  

pozostaw ał pod w pływ em  dw ukrotnej od 1952  

roku zniżki cen. Podobnie jak w w ęglu, tak

Z pośród ogólnego kryzysu, którem u po 

czątek dała w ojna św iatow a, w yłonił się  

przed pięciu z górą latam i —  kryzys gospo 

darczy. R ozm aite państw a i rządy podjęły z 

nim w alkę za pom ocą środków i m etod za 

leżnie od w arunków m iejscow ych, przy  

m niejszym lub w iększym w spółudziale sze 

rokiego społeczeństw a. W alka ta trw a nadal 

ze zm iennem szczęściem . M iarę osiągniętych  

sukcesów w tej w alce stanow i w zrost za 

trudnienia, produkcji, konsum cji, obrotów  

handlow ych, narastanie kapitału w ew nętrz

nego, w yrów nanie cen produktów rolnych i 

przem ysłow ych. Jak przedstaw ia się dzisiaj 

nasze państw o na tle w  alki z. kryzysem  św  ia- 

tow ym , jakie środki przedsięw zięło u siebie  

celem złagodzenia go i co zam ierza uczynić  

na najbliższą przyszłość — na to m a nam  

dać odpow iedź niniejszy referat.

I. OGÓLNA SYTUACJA GOSPODARCZA 

ŚWIATA.

W obec tego, że każde państw o jest dzi

siaj zw iązane szeregiem nici gospodarczych  

z różnem i państw am i św iata, pom iędzy któ- 

rem i pow ażną rolę odgryw ają i na przebieg  

konjunktury św iatow ej decydujący w pływ  

w yw ierają przedew szystkiem A nglja, Stany  

Zjednoczone A m . Północnej, Francja  i N iem 

cy —  przeto jako tło do om ów ienia sytuacji 

gospodarczej Polski posłuży przebieg kon 

junktury tych czterech głów nych organiz

m ów państw ow ych za ub. r. 1954 , a w szcze

gólności za III. kw artał.

1. ANGLJA.

W A nglji ożyw ienie gospodarcze, trw a 

jące od dew aluacji funta szter. przekroczyło  

w pierw szem  półroczu 1954 r. poziom 1928 r. 

W skaźnik produkcji przem ysłow ej w yniósł 

w tym czasie 104. W zrost ten nastąpił za 

rów no w surow cach jak i w szeregu prze 

m ysłów przetw órczych, pow odując w zrost 

zatrudnienia (w skaźnik 102) oraz  spadek  bez 

robocia o 11% % w odniesieniu do r. 1955. 

O broty handlow e były w yższe od I. półro 

cza 1955 r. zarów no w im porcie (plus 12% ), 

jak w eksporcie (plus 8%  % ). Sytuację gos

podarczą określają angielskie sfery gospo 

darcze nie jako  popraw ę  gospodarczą, ale  ja 

ko pow rót do stanu norm alnego. W ielka B ry- 

tanja jest dzisiaj pierw szym krajem , w któ 

rym proces gospodarczy w yjścia z kryzysu  

zbliża się ku końcow i. W  gospodarstw ie an- 

gielskiem dew aluacja sprow adziła korzystny  

proces w zrostu konkurencyjności eksportu  

angielskiego o całą różnicę spadku kursu  

funta, gdyż koszta produkcji nie podw yż

szyły się w skutek pow stania cen w ew nętrz

nych i kosztów utrzym ania na poziom ie  

1952 r. O ile sytuacja dolara nie ulegnie  

zm ianie, położenie gospodarcze A nglji m a  

w szelkie dane na trw alszą stabilizację.

2. STANY ZJEDNOCZONE AMERYKI PÓŁN.

W St. Zjednoczonych nastąpiło w III. 

kw artale 1954 r. w yraźne pogorszenie sic  

konjunktury gospodarczej, utrzym yw anej 

zniżką dolara i całym szeregiem sztucznych  

środków . Jeżeli ogólny w skaźnik działalno 

ści gospodarczej jeszcze w I. półroczu 1954 r. 

w zrastał aż do 77,6, to w III. kw . obniżył się  

do 66. N astąpił spadek produkcji baw ełny, 

w ełny, jedw abiu, w ytw órczości obuw ia, ce

m entu itp . C echą zasadniczą załam ania się  

konjunktury jest spadek konsum cji, szcze

gólnie w rolnictw ie z pow odu w ysokich cen  

przem ysłow ych. O bniżenie się sipożycia w e

w nętrznego spow odow ało spadek przyw ozu  

o 18% w stosunku do r. 1955 . Stan zatrud 

nienia w zrósł w praw dzie w tym okresie na 

w et o 10% . ale to należy przypisać olbrzy 

m im sum om w ydatkow anym z budżetu pań 

stw ow ego na roboty publiczne. O kazuje się  

z tego, że sztuczna konjunktura m oże dać  

w yniki ty lko przem ijające. St. Zjednoczone  

stoją obecnie przed niezw ykle trudnem do  

rozstrzygnięcia zagadnieniem : albo prow a

dzeniem nadal polityki sztucznego nakręca

nia konjunktury, albo też zdecydow ać się na  

inflację, przed którą jak dotychczas prezy 

dent R oosevelt zaw sze się cofał.

3. FRANCJA.

Francja w okresie najw yższego napięcia  

kryzysu zdołała utrzym ać w ysoki poziom  

konjunktury gospodarczej, a dopiero w po 

łow ie roku 1954 w eszła w przesilenie gospo 

darcze. D otkliw e przesilenie odczuw a za 

rów no przem ysł, jak i rolnictw o. W skaźnik  

produkcji przem ysłow ej obniżył się w sto 

sunku do 1955 r. (1928 = 100) o 7% spada 

jąc do 75,5. B ezrobocie w zrosło  o 100.000  prze 

m ysł w łók, w ykazuje spadek o 18% , m aszy 

now y o  9% ', a spadek w yw ozu naw et 20% w  

stosunku do r. 1955 . C elem popraw ienia sy 

tuacji rząd francuski in icjuje kilkuletni plan  

i w hutnictw  ie Żelaznem rząd, w  yposażony w  

ustaw ow e upow ażnienie, prow adził konse 

kw entnie dalszą akcję obniżania cen. A kcja  

rządu --zła w kierunku potanienia żelaza, 

rozluźnienia dotychczasow  ych form sprze 1 a- 

ży. które utrzym yw ała sztyw ne cetn ’.a ryn 

ku. i przyw rócenie sw obodnej konkurencji 

m iędzy handlując}m i. zapew  ttiającej obsłu 

gę konsum entów po m ożliw  ie niskich cenach  

i na dogodnych w arunkach. C en> trzech głó 

w nych rodzai żelaza spadły od r. 1952 —  

1954 v zł za tonę: żelazo bednarskie 550 zł

gospodarczego, a im portow anych dotychczas

j) garbarskim .

Sytuację przem ysłu garbarskiego w ro 

ku 1954 cechuje znaczny w zrost przyw ozu  

skór surow  ych i ekstraktów zagranicznych  

w zw iązku ze w zrostem produkcji, zbytu i 

zatrudnienia w tym przem yśle. W zrost pro 

dukcji w ynosił około 20% . a zatrudnienia  

o 15% .

2. w ’ ruchu budow lanym .

R uch budow lany rozw ijał się przez cały  

rok 1954 na poziom ie znacznie w yższym , 

aniżeli w latach ostatnich, w yw ierając du 

ży w pływ na ożyw ienie całego szeregu gałę 

zi życia gospodarczego. W skaźnik ogólny  

budow nictw a na koniec 5-go kw artału w y 

nosi 48.5 w obec 58.5 w r. 1952. O żyw ienie  

ruchu budow lanego jest jednym  z najpow aż

niejszych czynników popraw  y konjunktury  

gospodarczej w kraju . • N ależy podkreślić, 

że to zjaw isko jest w ynikiem układu na 

szych stosunków 7 gospodarczych niezależnie  

od sytuacji gospodarczej św iatow ej. R uch  

budow lany jest przedew szystkiem następ 

stw em zniżki kosztów budow lanych, które  

stw orzyły w arunki, w których opłaca się  

budow ać. Jest to ruch naturalny, a w ięc  

zdrow y, w ynikający z polityki gospodarczej  

obniżania cen przem ysłów  ych.

5. w rzem iośle.

Znaczenie gospodarcze* i społeczne rze 

m iosła jest duże i w ydaje się zbędnem to  

podkreślać, a jednak trzeba o tein przypo 

m inać dlatego, że w artości gospodarcze rze 

m iosła trudno zm ierzyć w całej ich w ielkiej 

m asie, na którą składa się około 500.000  

w arsztatów , zatrudniających około 600.000  

pracow ników . Trudno je zm ierzyć, gdyż  

trudno je zebrać razem . R ok 1954 stanow i w  

rozw oju sam orządu gospodarczego rzem iosła  

pow ażny etap. Pow ołany został do życia  

drogą ustaw y Zw iązek Izb R zem ieślniczych  

jako reprezentacja sam orządu gospodarcze

go całego rzem iosła polskiego. O rganizacja  

ta podniesie niew ątpliw ie już w najbliższym  

czasokresie w ydajność, zbyt i zarobki nie 

których działów rzem iosła dotychczas upo 

śledzonych.

4. w handlu w ew nętrznym .

O broty w ew nętrzne kształtow ały się w  

zależności od stanu produkcji i handlu za 

granicznego. W zrostow i produkcji odpow ia

dał odpow iedni w zrost zbytu i obrotów 7 o ty 

le trudny do uchw ycenia, że w obec postę 

pującej zniżki cen w artości dokonanych  

obrotów nie odzw ierciadła ich m asy. O gól

nie stw ierdzić m ożna, że dzięki obniżce cen  

tak hurtow ych jak i detalicznych — obro 

ty się zw iększyły. O brotom w ew nętrznym  

stoi na przeszkodzie stosunkow o w iększy  

spadek cen rolnych, niż przem ysłów  ych. C e 

ny przem ysłow e spadły do 57,1% w stosun 

ku do r. 1928. Podnoszenie dalszego ram ie 

nia cen rolnych nie daje się osiągnąć zw y- 

kłem i środkam i, ze w zględu na w spółzależ 

ność cen rolnych w kraju od poziom u cen  

św iatow ych. R adykalne posunięcie w dzie- 

dzidzinie rolnictw a w inno dać pew ne zaha 

m ow anie nadm iernej podaży, a stąd polep 

szenie cen.

5. w handlu zagranicznym .

Eksport Polski w zrósł o 4% w artościo 

w o, a im port spadł w artościow o o 5,2% . a  

ilościow o w zrósł o 10,4% co jest w ynikiem  

zm niejszenia przyw ozu droższych w yrobów  

gotow ych, a zw iększenia im portu tańszych  

surow ców . U dział Polski w O gólnym św iato 

w ym eksporcie w zrósł z 0.92% na 1,01% . 

Zw iększyliśm y eksport do krajów pozaeuro 

pejskich. Saldo dodatnie bilansu handlow e 

go za cały rok ubiegły w yniosło 176 m ilj. zł. 

czyli w zrost o 54% w  stosunku do 1995. O bro 

ty tow arow e w G dyni zw iększyły się o  

17,8% w stosunku do 1955 r. U dział w han 

dlu zagranicznym w 10 m iesiącach w G dy 

ni w zrósł z 52% w 1952 r. na 40% w 1954 .. 

U dział obu portów (G dyni i G dańska) w  

ogólnym obrocie zagranicznym zw iększ}! 

się. w ykazując w zrost z 67,4% w 1952 r. na  

75.2% w 1954 r. Port w G dyni postępuje w  

rozbudow ie technicznej i przeładunku  

stając się najw iększym portem na B ałtyku. 

Za rozbudow ą portu nie nadąża nasza flota  

handlow a, która chociaż stale się podnosi 

(10% w zrostu obrotów w stosunku do 55 r.) 

jednak przew ozi ty lko 7% tow arów ’ w obro 

cie zagranicznym .

6. oddłużenie zw iązków sam orządow ych.

A żeby przyjść z pom ocą zw iązkom sa 

m ar  ządow ym , które korzystając z łatw ych i

do 258 —  26% : żelazo prętow e 592 —  515 —  

19.2% : drut 598.5 — 299 — 25% . M im o te  

zniżki cena żelaza jest jednak jeszcze za  

w  vsoka w stosunku do m ożliw  ości konsum - 

cyjnych rynku i nie m oże z tego w zględu  

dać pożądanych rezultatów w znaczniejszem  

zw iększeniu konsum cji. Zbyt w kraju byl 

w ’iększv, niż w roku ubiegłym . W yw oź z Pol

ski w ykazał zw yżkę w eksporcie szyn i rur.

d) w łókienniczym .

O d roku 1929 do r. 1952 w łącznie trw ał 

spadek cyfr, charakteryzujących polską gos

podarkę w łókienniczą, a zw łaszcza przyw óz  

surow ców i liczbę przepracow anych robot- 

niko-dni. W  r. 1955 nastąpiła pew na popra 

w a, która postępuje w 1954 r. W  10 m iesią

cach r. ub. nastąpił w zrost w przędzy baw eł

nianej o 12% i ju tow ej 18.6% . A nalogicznie  

kształtow ał się zbyt w przędzy baw ełnianej 

+ 8,5% i ju tow ej, ale 10% spadek w przę 

dzy w ełnianej — w szystko w stosunku do  

r. 1955 .

e ) m etalow ym .

W  przem yśle tym  w ystępuje najbardziej 

w yraźnie stała popraw a sytuacji gospodar

czej. Przez cały rok 1954 w idoczny jest stały  

w zrost zatrudnienia, produkcji i zbytu. Ilość  

zatrudnionych w zrosła z. 50.2 tysięcy do 54.6. 

W zrost produkcji w dziale elektrotechnicz

nym o 67% . C harakterystyczne jest kształ

tow anie się zbytu na m aszyny rolnicze, któ 

rych zam ów ienia koncentrują się coraz sil

niej w II i III kw artale. W  II kw artale za 

m ów ienia na m aszyny rolnicze w zrosły o  

10% , a w III o 50% w porów naniu z takiem i 

sam em i okresam i roku poprzedniego. W  

przem yśle m etalow ym zw iązanym z budow 

nictw em  zatrudnienie podniosło się w drugim  

i trzecim  kw artale o 20% ponad poziom ze

szłoroczny. W innych dziedzinach przem ys

łu m etalow ego nastąpiło zw iększenie produk 

cji drutu około 44% , śrub żelaznych o 58% , 

nitów o około 70% .

f) m ineralnym .

Przem ysł m ineralny w ykazuje podobnie  

jak m etalow y stały w zrost zatrudnienia. —  

św iadczący o ożyw ianiu się życia gospodar

czego. Podobnie zbyt tych artykułów  kształ

tow ał się na poziom ic w yższym . D użą zw yż

kę produkcji i zbytu osiągnęły fajans sani

tarny i w yroby kam ionkow e co pozostaje  

w ^ zw iązku z zw iększonym ruchem  budow la

nym .

g) drzew nym .

Sytuacja w przem yśle drzew nym pozo 

staw ała przez w  iększą część roku 1954 pod  

w pływ em pom yślnej konjunktury eksporto- 

Iw ej do A nglji i N iem iec oraz w zrostu zapo- 

■ trzebow ania w ew nętrznego, spow odow anego  

ożyw ionym  ruchem  budow lanym . B ilans eks

portu drzew nego za okres 11 m iesięcy 1954  

roku w ykazuje w zrost eksportu o 20% w sto 

sunku do roku poprzedniego.

h) papierniczym .

W okresie trzech kw artałów 1954 r. w  

przem yśle papierniczym  obserw ujem y w zrost 

produkcji w porów naniu z r. 1955. spow odo 

w any zw iększonym zbytem na rynku w e

w nętrznym , spadkiem przyw ozu z zagranicy  

oraz rozszerzeniem w yw ozu. M asy drzew 

nej w yprodukow ano w r. ub. o 24% w ięcej, 

tektury o 7% w ięcej niż w r. poprzednim . 

D alsza zniżka ccn sprow adziła ceny do po 

ziom u niższego przeciętnie o 50% od założe

nia Syndykatu. Przyw óz surow ców w zrósł 

o 54.7% w porów naniu z 1955 r., natom iast 

zm niejszył się przyw óz w yrobów gotow ych  

o 51.5% , co pozostaje w zw  iązku ze zw iększe 

niem  się krajow ej produkcji papierniczej.

i) chem icznym .

Przem ysł chem iczny w ykazuje w r. 1954  

ogólne zw iększenie w ytw órczości, sięgające  

ilościow o 10— 15% , jak i pow stanie now ych  

gałęzi fabrykacji. Ilość zatrudnionych ro 

botników w zrosła w  porów naniu z rokiem  po 

przednim . ceny artykułów chem icznych w y 

kazują dalszą zniżkę. D odatnim objaw em  

jest rozpoczęcie na szerszą skale fabrykacji 

now ych produktów , niezbędnych dla życia
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opieki zakładowej, jestkonjun-: waną

ktury, wydatkowały duże sumy przede- 

wszystkiein na inwestycje i znalazły się dzi

siaj w impasie — rząd wystąpił z ulgami: 
przez konwersję pożyczek krótkotermino

wych na długoterminowe i przez automa

tyczne umorzenie odsetek za zwłoki.

7. — a próby rozwiązania problemu bezro

bocia przez:

a) emigrację ludności.

Na czoło wszystkich zagadnień wysuwa 
się niewąptliwie sprawa bezrobocia. Z klę

ską bezrobocia Polska borykała się oddaw- 
na. gdyż oddawna w Polsce przyrost natu
ralny ludności wyprzedzał przyrost środ

ków egzystencji, świadczą o tern miljonowe 
rzesze naszego wychodźtwa zaoceanicznego 

i idące corocznie w setki tysięcy rzesze wy
chodźtwa sezonowego. Przeciętny bowiem  

przyrost roczny ludności za okres 1 (>28—32 

wynosił 481.000 głów. Corocznie przybywa 
nam zatem około pół milj. ludzi.

Dlatego opanowanie klęski bezrobocia 
w Polsce jest trudne — chociaż, z drugiej 

strony nie jest niemożliwe: mamy kilka 
milj. ha nieużytków, nie mamy dostatecznej 
liczby dróg kołowych i wodnych, motoryza

cja kraju jest jeszcze w zaczątkach, pod 
w zględem konsumcji artykułów przemysło

wych stoimy na szarym końcu wśród na

rodów Europy. O emigracji nadmiaru lud
ności zagranicę niema w obecnych warun

kach mowy. Narazie chodzi przynajmniej o 
zahamowanie ruchu reemigracyjncgo, co w 

pewnej mierze Polska osiągnęła w Komite

cie opieki nad ubogimi cudzoziemcami, któ

ry wyłoniła Liga Narodów.

b) emigrację towarów, 

która jest najdoskonalszem zastąpieniem  

emigracji ludzi. Dlatego to eksport nasz 
słusznie jest przedmiotem najgłębszej tro
ski rządu, świadczy o tein wzrost obrotu z 

zagranicą, rozbudowa umów handlowych, 

agencyj, wywiadu handlowego itd.

c) rozbudowę rynku wewnętrznego.

Najbardziej celową walką z bezrobo

ciem, ale zarazem i najtrudniejszą jest 

stwarzanie takich warunków, przy których 

następuje stopniowe wchłanianie bezrobot- 

nvch przez ich właściwe warsztaty pracy, a 
więc górników przez kopalnie, hutników ’ 

przez huty itd. Na tę formę walki z bezrobo
ciem wpływa na j kapitał niej rozbudowa ryn
ku wewnętrznego. Należy w tym celu pod

nieść dochód warsztatów rolnych i obniżyć 

ich koszty produkcji, a z drugiej strony ob
niżyć ceny artykułów przemysłowych. Dal

szym środkiem walki — to parcelacja, któ

ra zahamowałaby' dopływ' ludności ze wsi do 

miasta, odciążyłaby przeludnione gospodar

stwa rolne, i przez budownictwo wzmogłaby 
konsumcję artykułów przemysłowych. Jed

nak te poczynania muszą z konieczności być 

rozłożone na okres dłuższy, a tymczasem  

znajdujący się już na rynku pracy bezro

botni muszą jeść.

. d) roboty publiczne.

W tym celu stworzono stały 1' undusz 

Pracy, któryby obejmował roboty publicz

ne, ujęte w planową organizację na terenie 
całego państwa. Na rok budżetowy' 1955/56 

preliminuje się w 1'. P. na akcję zatrudnie

nia i pomoc doraźna 85,5 milj. zł. W  akcji za

trudnienia preliminarz budżetowy F. P. na 
rok 1955 56 przewiduje 6 milj. zł na akcję 
zatrudnienia młodzieży — jako na ogromnej 

wagi dla państwa.

e) ochronę i organizację pracy.

Skoro w kryzysie gospod. nie można wszy
stkim zapewnić pracy, to dążyć natęży 

do stwarzania takich norm pracy, któreby 

ułatwiły obdzielenie dobrodziejstwem pra
cy możliwie duże ilości rąk zdatnych do 

pracy. W tym kierunku Min. Op. Społ. na
dal prowadzi politykę możliwie najbardziej 

rygorystycznego stosowania ustawowych za

sad zakazu pracy nocnej i przestrzegania 

długości czasu pracy.

f) opiekę społeczną.

Wobec stałe narastających potrzeb w- za
kresie opieki społecznej, przy równolcgłem  

obniżaniu się na ten cel budżetu państwa i 
samorządów' — zaszła konieczność przesu

nięcia punktów ciężkości z subwencjonowa
nia opieki zamkniętej (zakładowej) na opie

kę otwartą. Opieka ta. jako stosunkowo 

tańsza, pozwoli objąć znacznie większe gro
no potrzebujących opieki niż. dotychczas. 
Zwrócono specjalną uwagę na opiekę nad 

rodzinami t. zw. opiekę domową, której wy

konanie z reguły będzie miało miejsce za 
pośrednictwem organizacyj społecznych i 

opiekunów społecznych.
Drugą, specyficzną formą opieki, stoso-

umieszczanie dzieci i dorosłych w rodzinach 
zastępczych. W końcu stwarza się kolonje 

letnie i pólkolonje dla dzieci i młodzieży. Z 
kolonij tych korzystało około 200.000 z na

kładem 7 miljonów zł.

111. ZAMIERZENIA I WYTYCZNE RZĄDU 
NA NAJBLIŻSZĄ PRZYSZŁOŚĆ.

Tak mniej więcej przedstawia się obec

ne położenie gospodarcze Polski. Wobec te
go, że do walki z kryzysem prowadzą dwie 
drogi: zajęcie dla bezrobotnych i wzmoże

nie konsumcji. jakoteż dlatego, że wieś w 
Polsce jest głównym spożywcą artykułów 
przemysłowych — rząd przystępuje do uru
chomienia robót publicznych finansowa

nych przez całe społeczeństwo za pomocą 
Pożyczki Inwestycyjnej, a z drugiej strony 

stwarza takie warunki dla rolnictwa, aby je
go chłonność artykułów przemysłów ych 

zwiększyć. Wszystkie te poczynania przed
stawił jasno w swem przemówieniu p. prem- 

jer prof. L. Kozlowski.

1. Musi my trzymać się jednej myśli 

przewodniej.

Rozpatrując poszczególne zagadnienia 

polityki gospodarczej państwa, musimy się 
trzymać jednej myśli przewodniej. Nie wol

no w rządzeniu państwem przerzucać się 
co chwila od jednej koncepcji do drugiej. 

Dlatego też rząd nic poszedł na wyszukiwa
nie nowych koncepcyj i metod rządzenia na 

odcinku gospodarczym.

2. Hierarch ja celów.

Inną podstawową zasadą jest przestrze

ganie hierarchji celów, do których się dąży, 

i hierarchji potrzeb, jakie pragnie się za
spokoić w danych warunkach i w określo

nych możliwościach. Zdarza się, że ze spraw  
naogół drobnych, drugo lub trzeciorzędnych 

czyni się sprawy zasiadnicze i domaga się. 
aby właśnie te sprawy postawić na czele 

pracy. Zapomina się, że poza temi sprawa

mi istnieją inne, stokroć pilniejsze i ważniej
sze: że właśnie te inne sprawy, często wa
runkują załatwienie pierwszych. Całość spo

łeczeństwa polskiego rozumie cele i sens po
czynań rządu, zdaje sobie dobrze z tego 

sprawę, że tylko dużą pracą i planowym  
zdyscyplinowanym wysiłkiem trudności te 

będzie można opanować i przezwyciężyć, że. 
jeżeli się czegoś jeszcze nie robi, to w więk
szości wypadków dlatego, że tego w chwili 

obecnej zrobić nie można.

5. O własnych siłach.

Z przesilenia gospodarczego wy jść mu

simy własnemi siłami. Cały nasz system po
lityki ekonomicznej dąży do rozbudowania 

naszych stosunków z zagranicą. Wykluczy
liśmy takie metody jak restrykcje waluto
we i autorchję. Zaburzenia jednak, jakie 

kryzys ekonomiczny wywołał w stosunkach 

międzynarodowych, nie tak łatwo dadzą się 
! usunąć. Z chwilą, gdy potargane zostały 

najbardziej zasadnicze więzy wymiany mię
dzynarodowej, gdy wyłoniły się z tego trud
ności ogólne — jasnem się stało, że nie wol

no nam liczyć na pomoc z zewnątrz.

4. Wyrównanie dysproporcyj w układzie 

gospodarczym.

Pięć lat mozolnych naszej walki z kry

zysem bvły wypełnione pracami nad wy

równaniem licznych nierówności, które wy

stąpiły w nowym układzie stosunków gospo
darczych, ukształtowanym przez kryzys. Nie 

było to sprawą łatwą. Państwo i społeczeń
stwo w niedostatecznej wysokości posiadało 

rezerwy kapitałowe które mogłyby być rzu
cone na szalę. Z konieczności trzeba się było 

kurczyć i ograniczać. Jeżeli dzisiejszą naszą 
sytuację gospodarczą cechują takie objawy, 

jak całkowita pewność naszej waluty, znacz
na poprawa na rynku finansowo - kapitało

wym, wzrost produkcji i zatrudnienia, 

zwiększony eksport zagraniczny, to wszyst
kie te itp. objawy zawdzięczamy przede- 

wszystkiem daleko już zaawansowanym pro
cesom przystosowawczym. Istnieją jednak 

jeszcze poważne wybujałości i garby, które 
należy wyciąć. Istnieją doły, które trzeba 

zasypać. Dziedziną, w której wysiłki rządu 

nie dały rezultatów pozytywnych, jest roz
warcie nożyc między cenami rolniczemi i ce

nami przemysłowemi. Zniżka cen pizemy- 
słowycli nie nadąża za zniżką cen rolni

czych i powściągliwy optymizm, do którego 
jesteśmy uprawnieni przy ocenie gospodar

ki miast i przemysłu, jest hamowmny stałem  

ubożeniem wsi. Ceny rolnicze, związane z 
cenami światowemi, w roku bieżącym do

znały katastrofalnego spadku w dziedzinie 

zwierząt hodowanych, co znów’ głęboko po

derwało kalkulację rolnika.

Metody dotychczasowe podniesienia cen j

rolniczych są nietylko utrze manę, ale nawet 
rozbudowane. Akcja interwencyjna na ryn
ku zbożowym i mięsnym jest prowadzona 
dalej. Są uzyskiwane rynki zbytu dla na
szych wytworów rolniczych. Traktaty han
dlowe z Anglją i Hiszpanją są traktatami 
rolniczemi. Również w Niemczech ulokowa
ne zostały dość poważne ilości zboża. Ceny 
jednak światowe dla obu zbóż ozimych 

utrzymują się na niskim poziomie, a ceny 
mięsa spadły katastrofalnie. Polityka prefe
rencji surowców krajowych jest stale roz

wijana. Po linji tej polityki idą projekty 
opodatk. i podniesienia elana tłuszcze. Akcja 

oddłużenia roln. zaczyna wydawać rezul
taty i daje ulgę w spłacie zobowiązań rolni

czych. Wszystkie te środki działania, cho
ciaż dają rezultaty, okazują się jednak nie

wystarczające, i sięgnąć musimy po now y 
środek , jakim jest obniżenie świadczeń pie

niężnych rolnika.

5. Trzeba zmniejszyć świadczenia pieniężne 

wsi.

Stan jest taki, że złotówka na wsi jest 
inną złotówką, niż w mieście. Złotówka na 
wsi — to duży pieniądz. Niskie ceny rolni
cze, a sztywne świadczenia rolnictwa mają, 
jako swe następstwo, wzmożoną podaż pro
duktów ’ rolnych na rynek. Jest to podaż gło

dowa, wywołana zmniejszeniem konsumcji 
wewnętrznej samego rolnictwa. Rząd uwa

ża zatem za konieczne dążenie dzisiaj do 
zmniejszenia świadczeń pieniężnych rolni
ków. Hierarch  ja celów’, na które idą te 

świadczenia, musi być jednak zachowana. 
Skreśleniu ulec muszą gotówkowe świad
czenia na rzecz ubezpieczeń społecznych, a 

zastąpione one być winny świadczeniami w 
naturze dla starców i kalek. Druga dziedzi

na — to świadczenia na rzecz samorządów. 
Świadczenia te na wsi przekraczają często 

wielokrotnie świadczenia na rzecz państwa, 
a ciężar ten jest stanowczo nie do zniesienia. 

Istnieje w tej dziedzinie podatek nazwany 
wyrównawczym. Podatek ten, to podatek 

od deficytu, a więc w znacznej części poda
tek od głupoty i niedołęstwa kierowników  

gospodarki samorządowej. Rząd będzie jako 
występek traktował podwyższenie i prze

kraczanie budżetów ’ samorządów i użyje 
wszystkich środków do obniżki tych budże

tów i to obniżki znacznej. Konieczne prace 
na wsi, drogi, szkoły me.ljoracje oprze się 
nie na świadczeniach w pieniądzu, którego 

niema i który Jest drogi lecz na pracy na 
rzecz dobra powszechnego i to jest uzasad

nieniem ustawy szarwarkowej.

Trzecia — w sumie swojej najmniejsza 

grupa świadczeń wsi na rzecz państwa jako 
w hierarchji potrzeb najważniejsza, ulec 

zmniejszeniu nie może. W tej jednak dzie
dzinie idziemy w kierunku uczynienia pła

cenia mniej nieznośnem i bardziej sprawie- 
dliwem; projekt ustawy o podatku grunto- 

wvm jest podstawą dla zasadniczej reformy 

w tej dziedzinie. Zamykanie nożyc cen mu

si iść także od strony obniżki cen przemy
słowych. Rząd poczynił w tej dziedzinie du
ży wysiłek przez obniżkę taryf kolejowych 

i obniżkę szeregu wytworów i surowców  
przemysłowych, a ostatnio artykułów mono

polowych. Akcja ta będzie dalej prowadzo

na i szereg nowych obniżek zostanie prze- 

j prowadzony.

6. O podwyższenie udziału rolnictwa w do

chodzie społecznym.

Rząd zainicjował prace nad przeprowa

dzeniem reformy wymiany między wsią a 

miastem. Wymiana ta jest zbyt kosztowna 
i nadmiernie obciążona różnemi kosztami 

ubocznemi. Przykładem może tu służyć ce
na mięsa. Istnieje stanowczo zbyt wielka 

dysproporcja między ceną mięsa płaconą 

rolnikowi, a ceną płaconą przez konsumenta 
miejskiego. Przyczyna tej rozpiętości, krzy

wdzącej zarówno producenta jak i konsu
menta, tkwi w złej organizacji pośrednictwa 

handlowego. Dopiero reorganizując i uspraw
niając handel poszcz. artyk. będziemy mogli 

wyrównać dysproporcje cen i zbliżyć cenę 
kotletu cielęcego, płaconą w mieście, do ce
ny cielęcia, płaconej rolnikowi. Działalność 

interwencyjna państwa na rzecz podwyż
szenia w dochodzie społecznym udziału rol

nictwa — uważa rząd za najistotniejsze za
gadnienie postawione przez kryzys do roz

wiązania.

7. Reforma ubezpieczeń społecznj ch.

Rząd dąży dalej do rewizji nadmiernie 

w stosunku do naszych zasobów, rozbudo

wanego systemu ubezpieczeń społecznych. 

Rewizję tę przeprowadzi się stopniowo, 
etapami. Pierwsza wydana nowela do usta

wy t. zw. scaleniowej wyłączyła z pod przy

musu ubezpieczenia około 170 tysięcy 
osób, a roczny przypis składek zmniejszył 
się o ca 25 milj. zł. Nasz ubezpieczony, któ
rego zarobki stoją niejednokrotnie na pozio

mie zaledwie wystarczającym na czarny 
chleb codzienny, chcialby mieć poprosiu 
najpierw pewność pracy i zarobek ciągły, 

potem zarobek, podciągający się do pozio
mu zarobków europejskich, a dopiero po 

osiągnięciu i utrwaleniu tego może zechce 
pozwolić sobie na wzbudzanie podziwu spo
łeczeństw o wiele, wiele bogatszych, urzą

dzeniami swoich ambulatorjów.

8. Uregulowanie zaległości podatkowych.

Sprawa, która ciąży w sposób nieznośny 
na życiu gospodarczem, a w wielu wypad
kach jest hamulcem dla inicjatywy i zwięk
szenia obrotów — to sprawa zaległości po

datkowych. Zaległości w podatkach pań
stwowych, świadczeniach samorządowych i 

składkach ubezpieczeniowych wynoszą ol

brzymią sumę 1.500 miljonów złotych. Przy

czyny tych zaległości są rozmaite. Podatki z 
okresów lepszej konjunktury musialyby być 

płacone w koniunkturze gorszej.

Płatnicy w okresie dobrej konjunktury 

lekceważyli podatki, a urzędy nie wywiera

ły dość silnego nacisku, wreszcie w wielu 
wypadkach przez urzędy skarbowe źle ro

biono wymiary. Nadszedł czas uregulowania 
tego problemu. Oczywiście nie może być 
mowy o zwykłem skreśleniu zaległości. Pro

jekt zmniejsza zaległości tym płatnikom, 
którzy w ciągu 2-ch ostatnich lat uiścili ró

wnowartość bieżących wymiarów; powtóre 

— projekt umożliwia wszystkim płatnikom, 
którzy w roku budżetowym 1954/35 uregulu

ją oraz w ciągu przyszłych lat budżetowych  
będą płacić bieżące podatki, skreślenie bar

dzo znaczne, bo sięgające 70% dawnych za

ległości i jeszcze duże ulgi w spłacie pozo
stałych 50%. W ten sposób te bardzo wiel

kie ulgi w zalegościach uszyskają ci, którzy 
płacić będą wymiary przyszłe. Nie skorzy

stają z ulg płatnicy, nieregulujący bieżą
cych należności, które wraz z zaległościami 

będą od nich przymusowo ściągane.

9. Inicjatywa prywatna.

Naród nasz musi więcej produkować, 

aby móc więcej zarabiać, zużytkować natu
ralne bogactwa swego kraju i zatrudnić rę

ce, łaknące pracy. Tu ma inicjatywa pry

watna w Polsce duże jeszcze i niewykorzy
stane możliwości — żeby wskazać choćby 

na dziedzinę przetwórstwa płodów rolni

czych, gdzie produkować można nawet na 
eksport. Rolą państwa nie jest ani zajmowa

nie się produkcją, ani branie na siebie poś
rednictwa; państwo czynić to powinno tyl

ko w razie konieczności i rolę swoją ogra
niczać do stwarzania lepszych warunków  

dla inicjatywy społecznej. Szerokie pole dla 

inicjatywy prywatnej w Polsce istnieje 

przedewszystkiem w handlu oraz w prze
twórstwie. Umiejętne wykorzystanie przez 

inicjatywę prywatną nowych otwierających  

się możliwości, to pierwsza droga zwiększe
nia obrotów gospodarczych. Druga droga —  

to zagadnienie inwestycyj.

10. Pożyczka Inwestycyjna.

W wyniku tych wszystkich procesów, 

przez które przeszliśmy, wytworzyła się 

dziś w Polsce dosyć korzystna konjunktura  

inwestycyjna. Nie tylko jest po temu pora, 

ale są również po temu możliwości. To, co 

jest największą siłą obecną naszego gospo

darstwa narodowego, to odbywający się u 
nas stały przyrost własnych środków kapi

tałowych. Proces przyrostu wkładów banko

wych rozpoczął się w Polsce już w 1932 i trwa 

nieprzerwanie do dnia dzisiejszego. Ponie
waż dla inwestycyj w Polsce są w chwili 

obecnej odpowiednie warunki, znajdujące 

między innemi swój wyraz w niskich ce
nach materjałów inwestycyjnych, z drugiej 
zaś strony — ponieważ są po temu możli

wości finansowe — rząd zwrócił się do kraju 

o zakupienie Pożyczki Inwestycyjnej. Po

życzka ta pójdzie jedynie na cele inwesty
cyjne: na ożywienie życia gospodarczego i 

na zwiększenie obrotów gospodarczych.
Z projektowanej kwoty przeznacza się 

50 milj. zl na drogi, około 50 milj. zł na re
gulacje rzek i prace wodne i resztę na in

ne urządzenia, służące życiu gospodarcze

mu.

11. Nie „nakręcamy44 konjunktury.

Pożyczka Inwestycyjna i związane z 
nią prace, to nie sztuczne nakręcanie kon

junktury, a racjonalne skierowanie groma

dzących się oszczędności i kapitałów, oraz 
tworzenie lepszych warunków bytu narodu. 

Suma złożona przez naród na pożyczkę m-



westycyjną, wprowadzona w obieg i użyta 
na celowe i pilne prace nietylko zatrudni 
doraźnie znaczną liczbę rąk. szukających ■ 
pracy. Jej zadanie polega na zwiększeniu 
ogólnych obrotów, a przez to podniesienie; 
ogólnego dochodu.

Jest czas ruszyć z miejsca, jest czas 
uruchomić kapitały, które wyszły z obiegu, 
aby znowu jak nowa krew krążyć zaczęły 
w naszym organizmie gospodarczym. W iele 
pozostało jeszcze ugorów na polskiej ziemi. 
Dźwignąć musimy najszersze masy naszego 
narodu i ku zwalczeniu biedy polskiej skie
rować musimy nasz wysiłek. Uparta wy
trwałość jest cechą naszego narodu i mimo 
trudności i koniecznych wysiłków iść będzie
my naprzód, budując siłę naszego państwa 
razem, wspólnym wysiłkiem społeczeństwa 

i rządu.
Wojciech WesołowskiQPONMLKJIHGFEDCBA

B U R Z A  G R A D O W A

N O W Y  S Ą C Z . N a d  M u s z a n k ą i T y l i 

c z e m  p o w i a t u  n o w o s ą d e c k i e g o  p r z e s z ł a  g w a ł 

t o w n a  b u r z a  g r a d o w a . G r a d  z n i s z c z y ł p l o n y  w  

t y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  p r a w i e  w  1 0 0  p r o c . , p o r a 

n i ł c i ę ż k o  6  o s ó b  a  k i l k a n a ś c i e  l ż e j , p o w y b i 

j a ł s z y b y  w  w i e l u  d o m a c h  i u s z k o d z i ł d a c h y .  

R ó w n i e ż  n a d  g m i n a m i g ó r s k i e m i w  Ł o m k o w -  

s z c z y ź n i e  p r z e s z ł a  g w a ł t o w n a  b u r z a , p o ł ą c z o 

n a  z  g r a d o b i c i e m  w i e l k o ś c i k u r z y c h  j a j . G r a d  

z n i s z c z y ł p l o n y  r o l n e  i o w o c e  w  k i l k u  w s i a c n ,  
s z c z e g ó l n i e  w  Ś w i ą t k o w e j , J a w o r z u  i D e s z n i c y -

i

Z W Ł O K I  W Y R Z U C O N E  P R Z E Z  F A L E

N a  b r z e g u  j e z i o r a  N a r o c z  z n a l e z i o n o  z w ł o 

k i B o g d a n a  B u j a k a , m i e s z k a ń c a  N o w e j W i l e j k i ,  

k t ó r y  p r z e d  k i l k u  d n i a m i w  t o w a r z y s t w i e  k o 

l e g i B o g d a n a D a w i d o w i c z a  w y j e c h a ł n a  w y -  

c i e s z k ę  k a j a k o w ą  n a  j e z i o r o . Z w ł o k  D a w i d o w i 

c z a  d o t y c h c z a s n i e  z n a l e z i o n o . R ó w n i e ż n a d  

b r z e g i e m  j e z io r a  o d n a l e z i o n o  z w ło k i s t u d e n t k i  

u n i w e r s y t e t u  i m . S t e f a a n  B a t o r e g o  —  A n n y  K o -  

z a k i e w i c z ó w n y , k t ó r a  w y j e c h a ła k a j a k i e m  n a  
j e z i o r o  w  t o w a r z y s t w i e u r z ę d n i k a Z w i ą z k u  

O s a d n i k ó w  w  W i l n i e  P a n i a k a . Z w ł o k  P a n i a k a  

d o t y c h c z a s n i e  z n a l e z i o n o .

B A L O N  B E L G I J S K I W Y L Ą D O W A Ł  P O D  

L W O W E M

L W Ó W . W  p o n i e d z i a ł e k  r a n o  w  m i e j s c o 

w o ś c i J a s i e n i c a  p o d  R o z ł u c z e m  w  w o j e w ó d z 

t w i e  I w o w s k i e m  w y l ą d o w a ł b a l o n  b e l g i j s k i —

o B e l g i c a “ z  k p t . E r n e s t e m  f e n e o l c n : i d w o m a  ; 
p a s a ż e r a m i . L ą d o w a n i e  o d b y ł o  s i ę  b e z  w y p a d -  ; 

k u . L o t n i c y  w y l e c i e l i z B r u k s e l i w  n i e d z i e l ę  
p r z e d  p o ł u d n i e m  z  z a m i a r e m  l ą d o w a n i a  w  o k o -  | 

l i c a c h  W a r s z a w y .

M i e j s c o w a  l u d n o ś ć u d z i e l i ł a  l o t n i k o m  b e l 

g i j s k i m  p o m o c y  p r z y  z w i j a n i u  p o w ł o k i b a l o n u , ■ 

k t ó r a  z o s t a n i e z a ł a d o w a n a  n a  k o l e j . L o t n i c y ! 
• p r z e b y w a j ą  o b e c n i e  w  s c h r o n i s k u  w  R o z ł u c z u .  ;

Lot „Belgici" był lotem próbnym przed 
zawodami balon >wemi o puhar Gordon Ben- 
neta. Balon wystartował z Brukseli z tere
nów wystawy światowej i leciał na wysoko
ści około 300 metrów. Załogę balonu stano
wią: słynny lotnik kpt. Demuyter. trzykrot
ny7 zdobywca puharu Gordon Be.nneta. po- 
zatem profesor uniwersytetu w Brukseli Lon- 
tiens i pilot Toneol.

O B R A D Y  K O M I T E T U  P R A W N I K Ó W  L I G I  

N A R O D Ó W .

G E N E W A . —  2 2 . 7 . r o z p o c z ą ł o b r a d y  p o 

w o ł a n y  p r z e z  R a d ę  L i g i  N a r o d ó w  k o m i t e t  p r a w 

n i k ó w , k t ó r y  m a  z b a d a ć  p e t y c j ę  l u d n o ś c i g d a ń 

s k i e j , z a k o m u n i k o w a n ą  R a d z i e s w o j e g o c z a s u  

p r z e z  w y s o k i e g o  k o m i s a r z a  L i g i N a r o d ó w . K o 

m i t e t  m a  s t w i e r d z i ć , c z y  w  w y m i e n i o n y c h  p r z e z  
p e t y c j ę  w y p a d k a c h  z a s z ł o  i s t o t n i e n a r u s z e n i e  

k o n s t y t u c j i g d a ń s k i e j .

1 0  D Z I E C I U T O N Ę Ł O .

B E R L N . N a  j e z i o r z e W u l p i n  p o d  O l s z t y 

n e m  w  P r u s a c h  W s c h o d n i c h  w y d a r z y ła  s i ę  w  
n i e d z i e l ę w i e c z o r e m  k a t a s t r o f a . P o w r a c a j ą c a  

z w y c i e c z k i ł ó d ź  m o t o r o w a , w i o z ą c a  2 1  o s ó b  

p r z e w r ó c i ł a  s i ę  w  o d l e g ł o ś c i k i l k u s e t m e t r ó w  

o d  b r z e g u . 1 1  o s ó b , p r z e w a ż n i e  d z i e w c z ę t a  —  

u t o n ę ł o ; p r z y c z y n ą  k a t a s t r o f y  b y ł o  p r a w d o p o 

d o b n i e  p r z e c i ą ż e n i e  ł o d z i i w y j ą t k o w a  w y s o k a  

f a l a  n a  j e z i o r z e .

3  O S O B Y  U T O N Ę Ł Y  W  S T U D N I

W R O C Ł A W . P r z y  k o p a n i u  s t u d n i n a  t e 

r e n i e  p r z ę d z a l n i , j e d e n  z  r o b o t n i k ó w , p r a c u j ą 

c y c h  p o d  z i e m i ą , u l e g ł z a t r u c i u  g a z a m i i w p a d ł  

d o  s t u d n i . D r u g i r o b o t n i k , k t ó r y  c h c i a ł m u  p o 

m ó c  r ó w n i e ż  u l e g ł z a c z a d z e n i u  i s p a d ł n a  d n o  
s t u d n i . Z a a l a r m o w a n o  s t r a ż . J e d e n  z e  s t r a ż a 

k ó w , k t ó r y  p r z y b i e g ł z p o m o c ą  t a k ż e w p a d ł  

d o  s t u d n i . Z  t r u d e m  w y d o b y t o  n i e s z c z ę ś l i w y c h  
l e c z n i e s t e t y s t w i e r d z o n o z g o n w s z y s t k i c h  

t r z e c h  o s ó b .

f?? O
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eń Św. katolio- Słońce

wschód zachód

24 lipiec Krystyny 3,43 19,39

25 w c. Jakóba 3,44 19,38

26 V p. Anny 3,46 19.36

ŚW. KINGA KRÓLOWA.
Sześć wieków i 43 lat minęło od śmierci 

św. Kingi, czyli Kunegundy. a pamięć jej z 
pietyzmem przechow uje lud polski, a zwłasz
cza w Starym Sączu w Malopolscc. gdzie do 
dziś dnia jeszcze istnieje kościół i klasztor 
ufundowany niegdyś przez św. King<*.

Urodzona w roku 1224 jako córka króla 
węgierskiego Beli, już od we/esnych lat dzie
cięcych odznaczała się św. Kinga szczegól
nym nabożeństwem do Marji Panny. —  
Chcąc naśladować żywot Bogarodzicy, pro
siła Boga, by całe życie mogła w panień
stwie i cnocie przepędzie. Bóg jednak zrzą
dził inaczej, gdyż św. Kinga ulec musiała 
woli rodziców i wyjść zamąż za króla pol
skiego, Bolesława Wstydliwego.

Chociaż już zasiadała na tronie, prowa
dziła ta świątobliwa niewiasta nadal żywot 
prawdziwie zakonny, trzy dni w tygodniu 
pościła o chlebie i wodzie, a mięsa nic uży
wała nigdy. Odwiedzała ubogich i chorych, 
dużo czasu poświęcała wytężonej pracy, 
wolne zaś chwile spędzała na modlitwie. Za 
jej to przyczyną, król Bolesław postarał się, 
aby Kościół zaprowadził uroczyste „Roraty**, 
odprawiane o świcie przez cały Adwent.

W owym czasie Polska nie miała wcale 
soli, którą musiano sprowadzać. Uprosiła 
wdęc św. Kinga u ojca swego, króla węgier
skiego, jedną kopalnię soli na Węgrzech i 
na znak, że ją obejmuje na własność, 'wrzu
ciła w' szyb swój pierścień. Wkrótce potem 
za wskazaniem królowej odkryto sol w W ie- 

; liazce pod Krakowem, a kiedy rozbito pier
wszą bryłę, znaleziono w niej jak mówi le
genda — ów pierścień św. Kingi.

Po śmierci króla wbrew życzeniom na
rodu nie objęła rządów, lecz chcąc uniknąć 
zgiełku i pokus życia świeckiego, wstąpiła 
do zakonu Klarysek. W Starym Sączu wy
stawiła wspaniały klasztor i po królewsku

go uposażyła. W klasztorze, pełniąc funkcję 
przełożonej, wsławiła się jeszcze za życia 
lioznemi cudami. Pełna zasług, przeniosła 
się św. Kinga w r. 1292 do wieczności i po
chowana jest w Starym Sączu.

CZY PAMIĘTAŁEŚ O ODNOWIENIU 
PRENUMERATY?

W  o s t a t n i e j c h w i l i p r z y p o m i n a m y  n a s z y m  
• C z y t e l n i k o m , ż e  k t o  n i e  o d n o w i ł p r e n u m e r a t y ,  

m o ż e j e s z c z e „ G ł o s “ z a p i s a ć n a  p o c z c i e a l b o  

i u  p p : l i s t o n o s z y  p r z y j m u j ą c y c h  p r z e d p ł a t ę d o  

| j u t r a  2 5  b m !

P r o s i m y p a m i ę t a ć , ż e s t o i m y w  o b l i c z u  

I w i e l k i c h  w y d a r z e ń  j a k i e m i s ą  w y b o r y  d o  S e j 

m u  i S e n a t u  w e d ł u g  n o w e j o r d y n a c j i w y b o r 

c z e j . K a ż d y  o b y w a t e l i n t e r e s u j ą c y  s i ę  s p r a w ą  
P a ń s t w a  b ę d z i e ś l e d z i ł p r z e b i e g  p r z y g o t o w a ń  

d o  w y b o r ó w  j a k o t e ż w y n i k  w y b o r ó w  z c a ł ą  

n i e c i e r p l i w o ś c i ą .

C a ł k o w i t y o b r a z t y c h p r a c z n a j d z i e s i ę  
z a w s z e  w  „ G ł o s i e W ą b r z e s k i m * ' d l a t e g o  n a l e -

ż y  o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę  j u ż d z i ś .

Z a j e d n ą z ł o t ó w k ę m i e s i ę c z n i e o t r z y m u 

j e c i e g a z e t ę p r z y n o s z ą c ą w i e l e c i e k a w y c h  

w i a d o m o ś c i . A  w i ę c  s p i e s z c i e  j e s z c z e  d z i ś  n a  
p o c z t ę ! P r z y p o m n i j c i e  s ą s i a d o w i b y  i o n  r ó w 

n i e ż o d n o w i ł a b o n a m e n t „ G ł o s u A

OSOBISTE
Kierownik szkoły w Czystochlebiu p. Neu

mann, przebywający obecnie na ćwiczeniach 
rezerwy otrzymał awans na porucznika rezer

wy. —
P. Neumannowi, gorliwemu działaczowi na 

polu przysposobienia wojskowego, z okazji 

awansu ślemy tą drogą nasze najszczersze ży

czenia. REDAKCJA

POŻEGNANIE P. M. JEZIERSKIEGO
W związku z wyborem p. Mieczysława Je

zierskiego na członka Wydziału Powiatowego 
— zrzekł się p. M. Jezierski urzędu członka 

Magistratu.

Na wczorajszem zebraniu Magistratu opu

szczającego jego 1 grono p. M. Jezierskiego po

żegnał krótkim przemówieniem burmistrz p. 
Leon Schwarz, który podkreślił bezinteresow

ną pracę p. J. czy to w Radzie Miejskiej czy 
też w Magistracie. Jak wiadomo w pracach 

samorządu miejskiego brał p. Jezierski udział 

od r. 1918, zasiadając jako członek Rady Miej

skich, pracując w różnych komisjach. W cza

sie obecnej kadencji Rady Miejskiej po wybo-

MK 46150. „Dirndl“ z muślinu w kwiaty, któ
rego serdaczeik jest isznurowany. Do tego 
bluzeczka z białego batystu o bufiastych 
rękawkach. Nadaje się dla dzieci od 5 
do 9 lat. Na bluzeczkę potrzeba 1,10 m, a 
na sukienkę 1,45 m. po 80 cm szer.

MK 46125. Praktyczne na lato są „dirndle" z f 
plócienka w drotbną kratkę. Bardzo ład- i 
ne jest kwadratowe wycięcie wykończo
ne białym batystem. Nadaje się dla dzie
ci od 10—14 lat. — Potrzebny materjał: 
2,85 m, 80 cm szer.

!k k

!m k

MK

MK 46122MK 46130

KW 58370KK 44381KW 2976MK 46107

Ofcr efzfecf

MK 36542MK 46152

kołnierzyk dodają jej 

uroku. Nadaje się dla dzieci od 2—4 lat. Potrzebny materjał: 1,50 m 80 cm szer.
Sukieneczka z płótna w kratę. Bufki i biały „babijMK 46107. 

wiele

jKW 2976. Praktyczny 'płócienny fartuszek. Pasy w 2-ch kolorach. Nadaje się dla dzieci

od 5—5 lat. Potrzebny materjał: 1.00 m 80 cm szerok.

46581. Ładne ubranko dla chłopczyka. Składa się z białej bluzeczki do prania o ra- 
głanowych rękawkach i płóciennych spodenek. Potrzeba ina bluzeczkę: 80 cm., 
na spodeńki po 80 cm szer. Nadaje się dla dzieci od 3—7 lat.

;KW 58570. Cacana sukiemka bogato ozdobiona ręcznym haftem. Nadaje się dla dzieci 
od 5—5 lat. Potrzebny materjał: 1,20 m„ 80 cm. szer.

46152. Dla dorosłych dziewczątek robimy sukienki aportowe z jedwabiu w pasy 
do prania. Guziki i pasek skórkowy dobieramy zależnie od koloru materjalu. Po
trzeba materjału około 2,25 m. 80 cm. szer. Nadaje się dla dziewczątek od 12—14 

lat.

56542. Lekka do odrobienia sukienka z plócienka w kwiatki. Bufiaste rękawki, czwo
rokątne wycięcie, zapięcie z tyłu. Sukieneczka w pasie marszczona. Potrzebny 
materjał: około 1,60 m. 80 cm. szer. Nadaje się dla dzieci od 6—8 lat.
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rze n a je j c z ło n k a , w y b ra n y z o s ta ł p . M . Je 

z ie rsk i c z ło n k ie m  M a g is tra tu .

P . Je z ie rsk iem u  w  p e łn ien iu  n o w e j fu n k c ji,

w sz y sc y c z ło n k o w ie M a g is tra tu ż y c zy li o w o c 

n y c h  w y n ik ó w .

W  S P R A W IE  W Y C IE C Z K I  

D O  G D Y N I.

Z a rzą d . ,L u tn i '" k o m u n ik u je : P o p o ro iz u -  

m ie n iu s ię z w ła d z am i k o le jo w e m i w sp ra w ie  

p o c iąg u p o p u la rn e g o d o G d y n i u s ta lo n o , ż e  

p o c ią g w y ru sz y z W ąb rz eź n a w  n ie d z ie lę 4 -g o  

s ie rp n ia m ię d zy g o d z in ą 2 —  3 ra n o . P o p rz y -  

je źd z ie d o G d y n i —  w  g o d z in a ch  ra n n y c h u d a 

d z ą s ię u c z es tn ic y n a H e l, sk ą d  n a s tąp i p o w ró t  

o k o ło g o d z . 1 3 - te j; b y z d ą ży ć n a p o p isy c h ó 

ró w  śp iew a cz y ch n a te ren ie w y s ta w o w y m . —  

P o p o p isac h n a s tąp i z w ie d za n ie m ia s ta a w  

g o d z in ac h w iec zo rn y c h z w ied z an ie m o to ró w k a 

m i p o r tu . W y ja zd z G d y n i n a s tą p i w p o n ie 

d z ia łek  m ię d zy g o d z . 2 —  3 —  ta k iż p o w ró t  

d o W ąb rze źn a n a s tą p i p rz ed g o d z . 8 -m ą ra n o .SRQPONMLKJIHGFEDCBA
C en a b ile tu k o le jo w eg o  w  o b ie s tr o n y w y 

n o s i 8 .9 0 z t
O so b y c h cą ce  w z ią ć u d z ia ł w  w y c iec zc e  n a  

H e l i w  z w ie d ze n iu  p o r tu  m u sz ą u iśc ić (w  p o 

c iąg u ) d o p ła tę w  w y so k o śc i 3 z ł.

Ja k n a s in fo rm u ją , i lo ść z g ło sze ń je s t b a r 

d z o  p o k a ź n a i z te g o te ż p o w o d u  n ie w ie le p o 

z o s ta ło  w o ln y ch  m ie jsc .

Z g ło sz en ia p rz y jm u je w n ie p rz e k ra cz a ln y m  

te rm in ie  —  d o  so b o ty  2 7  b m . g o d z . 1 0 - te j p re ze s  

„ L u tn i" p . J . K u rzy sń k i —  S ta ro s tw o . P rz y  

z g ło sz en iu n a leż y w p łac ić k w o tę 8 .9 0 z ł.  

O so b y , k tó re w p ła c iły k w o ty n iż sz e , p ro sz o n e  

są , b y w  te rm in ie d o  2 7 b m . g o d z . 1 0 z a p łac iły  

p rz y p a d a ją cą  ró żn icę .

A  z a te m  —  k to c h c e sk o rz y s tać z n a d a 

rz a ją c e j s ię o k a z ji , z w ie d ze n ia p o lsk ie g o w y 

b rz eż a  —  n ie ch a j p o sp ie s iz y  s ię z z a p isan ie m  

i o p łac en ie m  n a leż n o śc i z a p n z e ja zd .

Je c h a ć m o ż e ty lk o te n , k to z g ło s i s ię  

so b o ty  2 7 i o p łac i 8 .9 0

s ię

d o

z ł.

C Z Y J E

D z is ia j, w c z a s ie

K O Ś C I?

p rac o g ro d o w y c h u

. .R Z Y M S K IE  S K A N D A L E * 4 I - Z A B R A Ł Z E G A R E K . K a ra -z e v -k i Ja n z G o lu -

. ; b id M m a rc u b r . B o les ław o w i D ąb ro w sk ie m u z M ły n a
D z iś w ś ro d ę k m o -te a tr n ie c z y n n y . —  H a n (łlo v v l ,g o z a b ra r z k lich n i z cg a rek m ę sk i w a rto śc i 

W  re s ta u ra c ji k o n ce r t —  d a n c in g . W  c z w a rte k  I u  z ł —  i to w n ie o b e c n o śc i p o sz k o d o w a n eg o . O sk a rż o -

2 5 - teg o  i w  p ią tek  2 6 b m . z a b a w n y u rw is z H i- n y

sz p a n ,ji ja k o  n ie u s tra szo n y  p a try c ju e z w  k o m e d jo * ' .
r  , . , . s tę p e k a re sz te m p rz e z 2 ty g o d n ie , u w aln ia ją c g o o d

—  d ra m a c ie p o d  ty tu łe m : „ R z y m sk ie sk an d a le - p o n ,K Z en ia k , .z tó w  p o s tę p o w a n ia i o p ła t są d o w y c h .

xf»otrf/«rcy
P O Ż A R .

P U Ł K O W O . —  W  n ie d z ie lę d n ia 2 1 l ip c a  

p rze sz ła n a d g ro m ad ą P u łk o w o s iln a b u rza p o 

łą cz o n a z g rz m o tem  i u le w n y m  d e szc z e m . O k o 

ło g o d z in y 1 5 - te j g ro m , u d e rza ją c w sz o p ę p .  

A n ie li K u b a ck ie j w z n iec ił p o ż a r , k tó ry z n isz 

c zy ł ją ty lk o w  c zę śc i, d z ięk i n a ty c h m ias to w e j 

p o m o c y O c h o t. S tra ż y P o ż . z M a łe g o P u łk o w a  

S tra ty  w y n o sz ą o k o ło 1 .5 0 0 z ł. —  P o sz k o d o w a 

n a u b e zp ie cz o n a b y ła w  M y śliw ie ck ie m  S to w a 

rz y sze n iu U b ez p ie cz eń , k tó re c zę ść w y rz ą d zo 

n e j sz k o d y  z w ró c i.

W IA D O M O Ś C I K O Ś C IE L N E
W  ś ro d ę o g o d z . 8 ,3 0 w ie cz o re m z eb ra n ie  

rz y sz en ia M ło d z ie ż y K ato lic k ie j.

N a p rz y sz łą n ie d z ie lę sp o w o d u o d p u s tu w  

w ite m  i K o w a le w ie n a b o ż e ń s tw a ra n o o g o d z .  

8 ,3 0 . C h rz tu św . z te j te ż . p rz y c zy ń u d z ie la ć

d z ie ty lk o p rze d p o łu d n iem  i to z a ra z p o M sz y św .

S to w a -

O stro -  

7 ,3 0 i

K R A T E C Z K I
—  B E Z C Z E L N E O S Z C Z E R S T W O . I re n a C e lm e r z  

D o b rz y n ia n . D rw . k ilk a k ro tn ie p o m a w ia ła tu t. k o 

m e n d an ta P . 1’ . Ja n a Je łen ie w sk ie g o i p o s te ru n k o w e g o  

Jó z e fa Jó z e fo w icz a z G o lu b ia w o b ec in n y c h o só b o ta 

k ie p o s tęp o w an ie , k tó re ic h p o n iż y ć m o g ło w o p in ji  

p u b licz n e j i to p rz ez w y p o w ia d a n ie n a u lic y , ż e z a  

p ie n ią d z e u p ra w ia ła z n im i n ie rz ą d , i ż e m ia ło to  

m ie ć n a w e t m ie jsc e w d ru g im  p o k o ju k a n c e la r ji p o  

s te ru n k u . M . in . tw ie rd z iła d o s ta rsz e g o s traż n ik a w ię 

z ie n n e g o p . L e o n a O k ro y a w G o lu b iu , ż e z k o m e n 

d a n te m  p o lic ji m ia ła s to su n e k w  c z a s ie , k ie d y z g ło s iła  

k ra d z ie ż n a p o s te ru n k u i p ó ź n ie j, k ie d y o d b ie ra ła ta m  

k a p ę z p o w ro te m . P rz e p ro w a d z o n y p rz e w ó d są d o w y  

w y k a z a ł z u p e łn ą b e z p o d s ta w n o ść o sz cz e rs tw a , a w  

sz cz e g ó ln o śc i, ż e o sk a rżo n a w sp o m n ia n ą k ra d z ież k a p y  

n a p o lic ji z am e ld o w a ła w d n iu 5 . 3 . 3 4 r ., a o d b ió r  

je j p o k w ito w a ła w  d n iu 2 1 . 3 . 1 9 3 4 r„ w ię c w  c za s ie ,  

k ie d y p . Je łe n iew sk i w ca le je sz cz e tu n ie u rz ęd o w a ł.  

, g d y ż d o G o lu b ia p rzy b y ł d o p ie ro d n ia 2 8 . 3 . 1 9 5 4 r .

P -

K o p c zy ń sk ieg o , u l. Ż w irk i i W ig u ry  N r. 1 0 , w y -

k o n a n o k ilk a k o śc i. O g lę d z in y le k a rsk ie w y - ■ S ą d u z n a ł o sk a rż o n ą w in n ą w y s tę p k u z a r t. 2 5 5 p a r .

, . . i . j i • 1 ł„ r ł-z L io rfn 1 i 5 k . k . i z asą d z ił ją n a k a rę a re sz tu p rz ez trz y
ja śn ią . c z y k o śc i n a leż ą d o sz k ie le tu lu d zk ieg o  . _  u w a in ia ją e ją o d p o n o sz e n ia k o sz tó w i

o z y te ż z w ie rz ę ce g o . / .o p ła t są d o w y c h  z p o w o d u je j u b ó s tw a . B io rą c p o d u w a-

c z e ln o ść p o s tęp o w an ia o sk a rż o n e j, k tó re j z u -  

b e zp o d s ta w n e o sz c z e rs tw a sp o w o d o w a ć  

c h le b a u rz ęd n ik ó w  p a ń s tw o w y c h i 

ic h ż y c iu ro d z in n em , p o w ie d z ie ć  

w y m ia r k a ry je s t w zg lę d n ie ła g o d n y .

—  P R Z Y W Ł A S Z C Z Y Ł S O B IE C U D Z E M IE N IE . K ra -  

w sk i C z e s ła w z M o k re g o la su p o d G o lu b ie m  o sk a r-

C E N Y  M IĘ S A  P O D W Y Ż S Z O N E .
O sta tn io z o s ta ły p o d w y ż sz o n e c e n y n a p o z b a w ie n ie  

m ię so i w ę d lin y . K ilo m ię sa w iep rz o w eg o k o 

sz tu je o b e c n ie 1 ,4 C ; k g . sm a lc u  

1 .6 0 z ł. R ó w n ież p o d w y ż sz o n e  

n a w ę d lin y .

2 z ł; s ło n in y  

z o s ta ły c en y  ]

D Z IE C I!W IĘ C E J U W A Ż A Ć  N A
W c zo ra j w g o d z in a c h w ie cz o rn y c h k ilk u 

le tn i c h ło p a k B u rsz ew sk i rz u c ił p o d k o ła  

p rz e je żd ż a ją ce g o sa m o c h o d u w ie lk i k a m ie ń .  

D z ięk i p rz y to m n o śc i u m y s łu k ie ro w c y u n ik n ię 

to m o ż e n a w e t g ro ź n e g o w y p a d k u . W łaść .  

sa m o c h o d u z ło ż y ł d o n ie s ie n ie n a le k k o m y ś ln e 

g o c h ło p a k a .

N IS Z C Z E N IE  D R Z E W
Z n a jd u jąc e s ię p rz y sz o s ie d o W ro n ia  

d rz e w k a o w o c o w e n iszc zo n e są p rz ez w a n d a li,  

k tó rz y n ie ty lk o ż e o b ry w a ją z ie lo n e je s z cz e  

ja b łk a a le z ry w a ją g a łę z ie . ta k im  w a n d a lo m  

n a leż a ło b y d a ć p o rz ąd n ą n a u c z k ę .

K R A D Z IE Ż .
W c z o ra j w  p o łu d n ie sk ra d z io n o n a s .z k o d ę  

p . T re p k eg o u l. C h e łm iń sk a p a rę k ró lik ó w .

IU ż R O Z P O C Z Ę Ł A S IĘ  M Ł Ó C K A ... 
A L E  Z Ł O D Z IE JS K A .

Z p o ja w ie n iem  s ię sn o p ó w  n a p o lu , p o ja 

w ili s ię ró w n ie ż z ło d z ie je , k tó rz y w y p ró b o w a 

n ą m e to d ą ja k  ro w e ra m i, m łó cą n a p o lu z b o ż e .

T ak ic h z łe d z ie ji p o ln y c h n a m n o ż y ło s ię  

. w ie le .

m o ż n a

G o lu b , o d m ły n a rza A n to n ie g o Jó z e fo w ic z a z Z a w ad y  

p o b ra ł m ą k i i o trą b o d 2 0 c tr. z b o ż a , k tó re z o b o w ią z a ł  

s ię p rz e w ie ść d o k u p c a Z e lk o w icz a w D o b rzy n iu n . 

D rw ., a z k tó ry ch z a trz y m a ł d la s ieb ie 1 w o re k o trą b

ją c so b ie te in sam e m  c u d ze m ie n ie . O sk a rżo n y p rz y 

z n a ł s ię , ż e z ab ra ł te 1 3 0 fu n tó w  o trą b , le cz t łu m a cz y ł  

s ię te rn , ż e u c zy n ił to d la te g o , p o n ie w a ż n a le ża ło m u  

s ie to z a p rz ew ó z . P o szk o d o w a n y p o d p rz y s ięg ą je d -

k a rż o n y ja k o fu rm an z aw sze o trz y m a ł sw e w y n a g ro 

d z e n ie . W o b e c te g o w y m ie rz y ł S ą d o sk a rżo n e m u z a  

w y stę p ek z a r t. 2 6 2 p a r . 2 k . k . a re sz t p rz e z je d e n  

ty d z ie ń . P ró cz te g o o sk a rż o n y p o n ie ść m u s i o p ła tę są 

d o w ą w k w o c ie 5 z ł i k o sz ty p o s tę p o w a n ia .

- U S U N Ą Ł Z A JĘ T A K A N A P Ę . U rz ę d n ik U rzę d u  

S k a rb o w e g o w  W ą b rze ź n ie w ro k u 1 9 3 4 z a ją ł u c ieś li  

A n to n ie g o W ło d a rsk ie g o w G o lu b iu k a n a p ę w arto śc i  

sz ac u n k o w e j 1 6 z ł z a z a le g łe p o d a tk i. O  te rn o sk a rż o 

n y o d b rz e w ied z ia ł, b o n a w e t 7 d n i p rze d l ic y ta c ją  

p o w ia d o m io n y z o sta ł o te rm in ie l ic y ta c y jn y m . K ie d y  

je d n a k że św ia d ek te n ja k o se k w e s tra to r u d a ł s ię d o  

o sk a rż o n e g o , a b y k a n a p ę z ab ra ć i p rz ew ie ść n a  

sk ła d n icę d o W ą b rz eź n a , o sk a rż o n y i je g o ż o n a o św ia d 

c z y li m u , ż e k a n a p ę sp rze d a li z p o w o d u c h o ro b y ż o 

n y n a k o sz ta je j le cz e n ia . O sk a rż o n y d o w in y s ię n ie  

p rz y z n a w a ł, w y ja śn ia ją c , ż e to , c o sek w es tra to ro w i  

u rz ę d u sk a rb o w e g o p o w ie d z ia ł, m ó w ił ż a r to b liw ie .  

S ą d n ie u z n a ł w y b ie g ó w  o sk a rż o n e g o , le cz d a ł z u p e łn ą  

w ia rę z ap rz y s ię żo n y m z e z n an io m św ia d k a . P o n ie w a ż  

l ic y ta c ja n ie p rz y sz ła d o sk u tk u , a z a le g ły p o d a te k  

n ie z o s ta ł u re g u lo w a n y , z asą d z ił S ą d o sk a rżo n e g o z a  

u su n ię c ie z a ję te g o m ie n ia i u d a re m n ie n ie e g z e k u c ji n a  

k a rę a re sz tu p rz e z d w a ty g o d n ie i n a p o n o sz e n ie k o 

sz tó w p o s tę p o w a n ia i o p ła t sąd o w y c h w k w o c ie 5 z ł.

Nadeszły
świeże śledzie angielskie Matties

1AN HOFFMANN
Wąbrzeźno - Rynek 13

handel towarów kolonjalno

LATO NAD MORZEM - W OBO

ZACH LIGI MORSKIEJ I KO

LON LNEJ.

S ą d u z n a ł g o

N u m er a k t: K m . 2 7 6 5 . 2 7 6 6 , 8 9 5 , 3 0 0 5 . 1 3 2 2 , 2 6 4 7  3 4  

4 7 3 , 1 0 8 7  , 9 0 9 , 1 3 3 0 , 1 4 3 8 , 1 4 9 3 , 4 6 0 , 3 7  3 5 ,  

1 5 7 5 /3 5 .

SI

D L A  D Z IE C I!

P O G A D A N K A  R A D JO W A n  
W E  Ś R O D Ę  2 4 . V II . O  G O D Z . 1 6 .q ft^  

C Z W A R T E K , D N IA  2 5 L IP C A
6 .3 0 A u d y c ja p o ra n n a .1 2 ,0 5 D zie n n ik p o łu d n io w y  

1 2 ,1 5 P io se n k i (p ły ty ) . 1 3 ,0 0 C h w ilk a d la k o b ie t. 1 3 ,0 5  

K o n ce r t z e sp o łu m a n d o lin is tó w z K ato w ic . 1 5 ,3 0 R e 

c ita l fo rte p ia n o w y . 1 6 ,0 0 O p o w ia d an ie d la d z ie c i m ło d 

sz y ch p t. M ąd ry p ie s . 1 6 .1 5 M u z y k a sa lo n o w a . 1 7 ,5 0  

O p o w ie śc i św ię to k rz y sk ie . 1 7 ,0 0 D la n a sz y c h le tn isk  

i u z d ro w isk —  k o n c e r t. 1 8 ,0 0 O k s ią żc e R e in h a rd ta  

_  E le o n o ra D u se . 1 8 ,1 0 M in u ta p o e z ji . W ie rsz S ta n i

s ła w a  

D o k ą d je ch a ć w  

to w a . 1 9 ,1 5 K o n ce rt  

n a d a —  E in e k lc in e  

tu a ln a . 2 0 ,0 0 K ąc ik

M u z y k a le k k a . 2 0 ,4 5 D zie n n ik w iec zo rn y . 2 0 ,5 5 O b raz 

k i z ż y c ia d a w n e j i w sp ó łc ze sn e j P o lsk i. 2 1 ,0 0 K o n  

c e r t. 2 1 ,5 0 T e a tr W y o b raź n i n a d a je s łu c h o w isk o . 2 2 ,0 0  

W ia d o m o śc i sp o r to w e . 2 2 ,1 0 M a ła O rk ie s tra P . R .

K O  N C E R T  i 
S Y M F O N IC Z N Y  /

M iłasz ew sk ie g o . 1 8 ,1 5 C a ła P o lsk a śp ie w a . 1 8 ,3 0  

św ię to ? 1 8 ,4 5 D e lib e s : M u z y k a b a le -  

re k lam o w y . 1 9 ,3 0 M o za rt: S e re -  

N a ch tm u s ik . 1 9 ,5 0 P o g a d a n k a a k -  

d la m ło d z ie ży w ie jsk ie j. 2 0 ,1 0

A U D Y C JA  R A D JO W A  •

w® rTwnrtBlp tlRig 25. VII- o.aQdz>^UlQ

P IĄ T E K . D N IA  2 6 L IP C A1 ,lo A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 ,0 5 D z ie n n ik p o łu d n io w y  

1 2 ,1 5 D la n a sz y ch le tn isk i u z d ro w isk -  k o n ce r _ ’ ’ 

C h w ilk a d la k o b ie t. 1 3 .0 5 P io se n k i o w o jsk u . 1 3 ,3 0  

ry n k u  p ra cy . 1 5 ,7 0 D ro b n e u tw o ry  

W sp ó łza leż n o ść  

1 6 ,1 5 K o n c er t.

D zie ło sz tu k i —  

d o C ze ch o s ło w a c ji —  k o n c er t,  

so w y m . 1 8 ,1 5

R . S c h u m a n n a . 1 6 .0 0  

ro ś lin i z w ie rz ą t w o d n y c h —  o d c z y t. 

6  5 5 P o g a d a n k a d la c h o ry c h . 1 6 ,5 0  

h u m o re sk a C z e ch o w a . 1 7 .0 0 W y cie cz k a  

1 8 ,0 0 S z lak ie m  a u to b u -  

C a ła P o lsk a śp iew a . 1 8 .4 0 C h w ilk a sp o 

łe c zn a . 1 8 .4 5 U tw o ry c h a rak te ry s ty cz n e . 1 9 ,3 0 R e c ita l  

śp ie w a c z y . 1 9 .5 0 P ira t ra d jo w y -  im p e r ty n e n c je M a r  

ja n a H e m a ra . 2 0 ,0 0 S k rz y n k a ro ln ic za . 2 0 ,1 0 M u z y k a  

le k k a 2 0 .4 5 D zie n n ik w ie cz o rn y . 2 0 .5 5 O b raz k i z ż y c ia  

d a w n e j i w sp ó łc z esn e j P o lsk i. 2 1 .0 0 K o n c e r t. 2 2 .0 0 W ia 

d o m o śc i sp o r to w e . 2 2 ,1 0 M u z y k a ta n e cz n a .

W y d a w c a : B o le s ła w S z c z u k a . -  R e d a k to r o d p o w r e d z  : 

A d a m  S z c z u k . -  W ą b r z e ź n o -P o m .. u l. M ie k ie w iw a 1 . 

D r u k .: Z a k ła d y G ra fic z n e B , S zc z u k i W ą b r z e z n o -P o m .

M ie sz k a n ie

4 p o k o jo w e n a p a r te rz e  
w  R y n k u n r . 9 z a ra z d o  
w y n a ję c ia

C z e la d n ik
s to la rsk i p o trz eb n y  z a 

ra z

A . D y n o w sk i

K o w a le w o —  P o m .

Kupię
p la tfo r m ę  u ż y w a n ą  

le k k ą

Ł . L e śn ie w ic z
D ro g e r ja  p o d  K o ro n ą  

w W ą b rz e ź n ie

delikatesowych
K IN O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

w Toruniu

O B W IE S Z C Z E N IE  

O  L IC Y T A C JI R U C H O M O Ś C I.  

K o m o rn ik S ą d u G r o d z k ie g o w W ą b r ze źn ie . 

G łó w cz ew sk i m ając y k a n ce la r ję w W ąb rz eź -  

u l. Ż w irk i i W ig u ry 1 2 n a  

i 6 0 4 § i k p c . p o d a je d o

p o d s ta w ie a r t.  

p u b lic z n e j w ia d o -

r . o g o d z . 1 1 - te j  

sk ła d a ją c y c h s ię :  

S in g e ra * ’ i 1 r o w e r u

J a n  

n ie  

6 0 2  

m o śc i, ż e o d b ęd z ie  s ię :

1 ) w d n iu 2 5 l ip c a 1 9 3 5  

p ie rw sz a l ic y tac ja ru c h o m o śc i

z 2 m a sz y n sz e w sk ic h

m ęsk ieg o ,

o sz a cc w an y c h n a łą cz n ą su m ę 3 7 0 ,—  < z ł.

Z b ió rk a re f le k tan tó w ' p rz y u lic y B e rn a rd a  

n r . 2 .

2 ) W  d n iu  2 5 l ip c a 1 9 3 5 r . o  g o d z . 2 -e j p o  p o i. 

p ie rw sz a l ic y ta c ja ru c h o m o śc i sk ła d a ją c y ch s ię :

z 1 w ir ó w k i i 1 k r o w y c z a r n o b ia łe j , 

o sz ac o w an y c h n a łą cz n ą su m ę 1 5 0 z ł.  

Z b ió rk a re f lek ta n tó w u p . E d w ard a F o ch ta  

w  W ą b rz e źn ie w y b . p o d  W a ły c z y k .

3 ) W  d n iu 2 6 l ip c a 1 9 3 5 r . o g o d z in ie 9 -te j  

p ie rw sz a l ic y tac ja ru c h o m o śc i sk ład a jąc y ch  s ię :

z 2  m a szy n  sz e w sk ic h , 

o sz ac o w a n y ch  n a łą cz n ą su m ę 4 0 0 z ł.  

Z b ió rk a  re f lek ta n tó w  p rz y  u licy  B r. P ie rac k ie -  

g o n r . 6 .

4 W  d n iu  2 6 l ip ca 1 9 3 5 r . o g o d z in ie 9 ,4 5

p ie rw sza l ic y ta c ja ru ch o m o śc i sk ła d a ją c y ch s ię :

z 2 r eg a łó w  sk ła d o w y c h i 2 s to łó w  sk ła d o 

w y c h , 
o sz a c o w a n y c h n a łą cz n ą su m ę 3 0 0 ,—  z ł.

Z b ió rk a re f lek ta n tó w p rz y u licy M e s tiw in a  

n r . 7 .

5 ) W  d n iu 2 6 l ip ca 3 5 r o k u o g o d z in ie 1 0 ,3 0  

d ru g a l ic y ta c ja ru c h o m o śc i sk ład a jąc y ch s ię :

z o k o ło 6 k u b . m tr . d e se k  so sn o w y c h i 1 s to 

d o ły sz k ie le t 9 X 1 8 w ie lk o śc i, 
o sz a c o w a n y c h n a łą cz n ą su m ę 2 0 2 0 ,—  z ł.

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  p rz y u lic y S trz e le ck ie j  

n r . 3 b .

6 ) W  d n iu 2 6 l ip ca 1 9 3 5 r o k u o g o d z in ie 1 1 ,1 5

p ie rw sz a l ic y tac ja ru c h o m o śc i sk ład a jąc y ch  s ię :

z 1 w a g i s to ło w ej „ D a im o n " ,
o sz ac o w an y c h n a łą c zn ą su m ę 1 0 0 0 ,—  z ł.

Z b ió rk a  re f lek ta n tó w  p rz y u licy  R y n e k n r . 2 9 .

i

7 ) W  d n iu 2 6 l ip c a 1 9 3 5 r o k u o g o d z in ie 1 1 ,3 0

p ie rw sz a l ic y ta c ja ru c h o m o śc i sk ład a jąc y ch  s ię :

z 1 fo r te p ia n u , 
o sz ac o w an y c h n a łą cz n ą su m ę 1 0 0 0 ,—  z ł.

Z b ió rk a re f lek ta n tó w p rz e d iz ab u d o w a n iem  u  

p . A n a sta z eg o C a n d ra p rz y u licy W o ln io sc i.

7 ) W  d n iu 2 6 l ip c a 1 9 3 5 r o k u o

8 ) W  d n iu 2 6  l ip c a  1 9 3 5  r . o g o d z . 3 -e j p o  p o i. 

d ru g a l ic y tac ja ru c h o m o śc i sk ła d a ją cy c h  s lię :

z 1 5 b e k o n ó w , 2 k r ó w , 3 ja łó w ek , 4 c ie la k ó w , 

2 ź r e b a k ó w  i 1 sa ń .
o sz ac o w an y c h n a łą cz n ą su m ę 1 .3 7 5 ,—  z ł.

Z b ió rk a re f le k tan tó w p rz e d z ab u d o w an ie m  

M a te jk i n r . 2 7

9 ) W  d n iu  2 6  l ip c a  1 9 3 5 r . o  .g o d z . 4 ,1 5 p o  p o t  

d ru g a l icy ta c ja  ru c h o m o śc i sk ład a ją cy c h  s lię :

z 1 fo r te p ia n u , o k o ło  5 k u b . m . d e se k  u ż y tk o 

w y c h , 1 m a szy n y d o sz y c ia „ S in g e r* * , sz a fy , 

k r ze se ł i t . p .
o sz a c o w a n y c h n a łą cz n ą su m ę 1 6 0 5 iz lł .

Z b ió rk a re f lek ta n tó w p rz y u lic y B ro n is ła w a  

P ie ra c k ie g O ' n r . 2 1 .  . . . . . . . . . . . . . .

w

R u c h o m o śc i m o żn a o g lą d ać w d n iu l ic y tac ji  

m ie jscu  i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m .

W ą b rz e ź n o , d n ia 2 3  l ip c a 1 9 3 5 r .

(— ) J A N G Ł Ó W C Z E W S K I  

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d zk ieg o  w  W ą b r ze źn ie

P o k ó j
z k u c h n ią o d  1 . 8 . 

d o  w y n a ję c ia  i  p ies  p o d 
w ó r zo w y  d o  sp rz e d a n ia

M a tejk i 4

W iśn ie
b e z sz y p u łe k , m a lin y  
b o ró w k i k u p u je

„ W ib o l*

B . L e w a n d o w sk i

W ą b rz e ź n o  Ja d w ig i 3
te le fo n  4 5

M ie sz k a n ie
4 p o k o je  s ło n e c z n e  su c h e  
o d 1 w rz e śn ia  p o sz u k u je  
u rz ę d n ik p a ń s tw o w y .
Z g ł. d o re d a k c ji „ G ło su  
W ą b rz e sk ie g o " p o d l i t .

E . B . 1 9 0 2 .

C z y ta jc ie

„ G Ł O S  

W Ą B R Z E S K I"

D ziś w  śr o d ę k in o  - tea tr  n ie cz y n n y  

w  r e s ta u r a c ji k o n c e r t  —  d a n c in g

W  c z w a r tek 2 5 i p ią te k 2 6  b m . z a b a w n y  u rw is z H isz p a n ji  
jT k o  n ie u s tra sz o n y  p a try c ju sz w  k o m e d jo -  d ra m a c ie p o d  ty tu łe m  

„Rzymskie skandale** |
—  d ra m a c ie p o d  ty tu łe m


